
W celu sfinansowania 
wielkich poczynań 
piąłej pięciolatki

Państwowa
pożyczka

rozwofa gtspc (tarki 
narodowej ZSRR

MOSKWA (PAP)
Rada Ministrów ZSRR 

powzięła uchwałę w spra­
wie emisji państwowej po­
życzki rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR.

Uchwała stwierdza, że w 
celu pozyskania od ludno­
ści środków na finansowa­
nie poczynań w zakresie 
realizacji piątego pięcio­
letniego planu rozwoju 
Związku Radzieckiego, Ra­
da Ministrów ZSRR posta­
nawia: rozpisać pożyczkę 
rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR (emisja 1954 
roku) na sumę 16 miliar­
dów rubli z terminem spła 
ty w ciągu 20 lat.

Obligacje i wygrane są 
zwolnione od podatków i 
opłat zarówno państwo­
wych jak i lokalnych. Po­
życzka oprocentowana jest 
w wysokości 3 proc, w sto­
sunku rocznym, przy czym 
cała przeciętna suma od­
setek za okres 20 lat bę­
dzie wypłacona w postaci 
wygranych. W ciągu tych 
20 lat 35 proc, obligacji 
będzie wylosowanych do 
wygranych, pozostałe zaś 
65 proc, ulegnie wykupo­
wi według wartości nomi­
nalnej. W ciągu 20 lat od­
będzie się 40 losowań wy­
granych — po dwa loso­
wania rocznic.

Z rbrad XI Z azdu Związków Zawodowych ZSRR
Co raz dosfałniejsze

staje się życie ludzi radzieckich
MOSKWA (PAP)
Na pierwszym plenarnym 

posiedzeniu XI Zjazdu Związ 
ków Zawodowych ZSRR — 
7 bm. po referacie sprawo­
zdawczym przewodniczącego 
WCSPS — N. Szwernika — 
złożył sprawozdanie przewod­
niczący Centralnej Komisji 
Rewizyjnej J. Sawków. Na­
stępnego dnia toczyła się dy­
skusja nad obu referatami.

Przewodniczący KC Związ­
ku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Węglowego I. Ros- 
socziński mówił o życiu i pra 
cy górników radzieckich.

Przytoczył on fakty, świad­
czące o podniesieniu się stopy 
życiowej górników. Na same 
1ylko bezpieczeństwo i higie­
nę pracy wydano w ciągu 
ostatnich trzech lat około mi 
harda rubli. W tym czasie 
pracownicy przemysłu węglo­
wego otrzymali przeszło 200 
tysięcy mieszkań, a 31 tysięcy 
osób dzięki długoterminowym 
kredytom udzielanym przez 
państwo wybudowało własne 
domy; Założono w tym okre­
sie 1600 nowych ośrodków 
kulturalno-bytowych. Otwar­
to dla górników i ich rodzin

Sąd Najwyższy NRD
wydął wyrek
na grupę spiskowców
G. Dertingera

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że Sąd

Najwyższy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej wydał wyrok 
w procesie grupy spiskowców, 
na której czele stal Georg Der 
tinger. Grupa ta zamierzała o. 
balić Niemiecką Republikę De­
mokratyczną, zlikwidować zdo. I wie nawuązania 
bycze władzy robotników i chlo- naczelnym dowództwem Wiet 
pów, przywrócić panowanie wy- namskiej Republiki Demo 
syskiwaczy, monopolistów, ob­
szarników i faszystów.

Dertinger utrzymywał szcze­
gólnie bliskie kontakty z amery­
kańskim oficerem wywiadu Dill- 
gerem, z agentem amerykańskie 
go wywiadu Asendorfem oraz z 
agentem wywiadu angielskiego 
nazwiskiem Kronika.

Podjął się on zorganizować 
przerzucanie faszystowskich 
band zbrojnych przez linię de- 
markacyjną na terytorium Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Za popełnione zbrodnie Sąd 
Najwy ższy wydał wyrok skazu­
jący; Dertingera na 15 lat, Ple*
*ego na 13 lat, Ilse Rnbner na 
M lat, Brandta na lii lat, Jentz- 
Reha na 7 lat, Zlnsera na 3 lata 
wężkieg© więzienia. ,
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Celem — obniżka kosztów własnych

Rozpoczęły się już przygotowania
do konferencji 

partyjno - ekonomicznych
w Poznaniu

W kilku większych zakładach przemysłowych Poznania, 
a m. in. w Poznańskich Zakładach Nawozów Fosforowych, 
Stomilu, ZISPO i POMEC1K — trwają intensywne przy­
gotowania do konferencji partyjno-ekonomicznych, które 
odbędą się z końcem czerwca i początkiem lipca.

W PZNF
Załoga Poznańskich Zakła­

dów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu żyje już od dłuższe­
go czasu zbliżająca się kon­
ferencja partyjno-ekonomicz 
ną. Jej celem będzie znale­
zienie i wykorzystanie możli­
wości pozwalający cli na dal­
sza obniżkę kosztów włas­
nych produkcji. W cddzia-

blisko 70 pałaców kultury i 
klubów, przeszło 1000 biblio­
tek, 60 stadionów, ponad 300 
sal sportowych.

Serdecznie witali zebrani 
sekretarza generalnego Świa 
towej Federacji Związków Za 
wodowych — Louis Saillanla, 
który przekazał delegatom 
na zjazd i wszystkim związ­
kowcom ZSRR braterskie po­
zdrowienia od przeszło 80 mi 
lionów ludzi pracy, zrzeszo­
nych w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Genewskie spotkania
przedstawicieli 
stron walczących 
w Indochinach

W Genewie odbywają się 
w dalszym ciągu spotkania 
przedstawicieli naczelnego do 
wództwa Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej i do­
wództwa wojsk francuskich, 
zgodnie z porozumieniem o- 
siągniętym 29 maja na posie­
dzeniu 9 delegacji omawia­
jących kwestię przywrócenia 
pokoju w Indochinach.

Jak wiadomo, porozumie­
nie to przewidywało, iż ana­
logiczne spotkania przedsta­
wicieli dwóch dowództw bę­
dą odbywały się również na 
miejscu w Indochinach. Je­
dnakże dotąd takich spotkań 
nie było. Jak utrzymują nie­
które dzienniki, rząd francu­
ski dopiero obecnie, to jest w 
10 dni po osiągnięciu wspom­
nianego porozumienia, miał 
rzekomo dać dowództwu 
wojsk francuskich w Indo­
chinach instrukcje w spra- 

kontaktu z

kratycznej.

Duńska
delegacja handlowa
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W środę, 9 bm. przybyła do 

Moskwy duńska delegacja han­
dlowa z ministrem pracy 1 go­
spodarki E. O. Krajem na czele. 
Przybycie delegacji jest związa­
ne z rozpoczynającymi się mię­
dzy ZSRR a Danią rokowaniami 
handlowymi.

ELKOPOISKI

łach produkcyjnych powoła­
ne komisje złożone z robot­
ników, techników 1 inżynie­
rów, które po przygotowaniu 
wniosków na konferencję, 
przekazują je głównej komi­
sji zakładowej.

Liczne wnioski, Jakie zało­
ga lubońskich zakładów przy 
gotowała na konferencję, 
świadczą o zrozumieniu przez 
robotników ważności sprawy 
obniżki kosztów produkcji 
nie tylko dla ich zakładu pra 
cy, ale dla całej gospodarki 
narodowej.

Kont tsj a oddaciatowa kotlow- 
■ij4—siłowni stwierdza w swoim 
wniosku, że celem obniżenia ko­
sztów produkcji pary i energii 
elektrycznej nie należy prze­
dłużać okresów pracy kotłów, 
jak to dotąd często czyniono, a 
oddawać je <lo remontu w okre 
saćh planowanych. Oddanie ko­
tła do remontu w czasie plano­
wanym ogromnie zmniejszy 
straty w węglu, ponieważ w 
ten sposób zapobiegnie się nad­
miernemu osadzaniu kamienia 
w rurach i pyłu na zewnątrz 
rur, zwiększając przez to spra­
wność pracy kotła .

Komisja w oddziale produk­
cji kwasu siarkowego zajęła się 
problemem zużycia cennych su­
rowców siarkonośnych i posta­
nowiła zmniejszyć straty siar­
ki.

Racjonalizatorzy Zakładów 
Nawozów Fosforowych rozpo­
częli już pracę nad nowymi po­
mysłami usprawniającymi, któ­
re pozwoliły by rozwiązać pro­
blemy wysunięte przez komisje 
oddziałowe. Wielokrotny racjo­
nalizator na oddziale kwasu siar 
kowego. mistrz zmianowy — 
Józef Barłóg na przykład pro­
wadzi prace nad zmniejszeniem 
zużycia kwasu azotowego.

Powiaty Gniezno i Kościan
przodują w odstawach ndeka

\Y? czołówce powiatów wy­
konujących planowo od­

stawę mleka kroczą w tym 
miesiącu Gniezno i Kościan.
Na szarym końcu znajdują 
się Turek i Września.

Nienajlepiej przebiega od­
stawa mleka w powiecie no- 
wotomyskim. Dobre imię przo 
dujących rolników tego po­
wiatu, jak na przykład go­
spodarującego na 2 i poi ha 
Józefa Trytła z Buku, który 
odstawił 630 litrów ponad 
plan, psują opieszalcy, jak 
nietnasto-hektarowy Jan Piet 
ka z Dobierzyna w gminie 
Buk, zalegający z odstawą 
tysiąca czterystu litrów mle­
ka, czy kułaczka Katarzyna 
Mielcarek z gromady Niepru- 
«7cwo w tej samej gminie, ro 
spodarująca na 35 ha, z 903 
litrami mleka zaległości.

Większość jednak chłopów 
realizuje swoje plany w ter­
minie. Często nawet odstawia 
ponad plan, jak na przykład 
Spółdzielnia Produkcyjna Ko 
panina w powiecie wągro- 
wieckim. która zobowiązała 
się przekroczyć do końca ro­
ku plan obowiązkowych do­
staw mleka o 35 proc., lub 
PGR Rakoniewice w powie­
cie wolsztyńskim, klóre w 
kwietniu bież, roku odstawiło 
2009 Itr. mleka ponad plan.

Ta prawdziwie patriotycz­
na postawa większości chło­

Cena 29 er Zagraniczni delegaci przekazują 
serdeczne pozdrowienia 
Walnemu Zjazdowi Literatów
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Termin konferencji pairtyj- 
no-ekonąmicznej w PZNF wy­
znaczono na 28 bm. (j)

W „STOMILU"
W pełnym toku są już tak­

że przygotowania do konfe­
rencji partyjno - ekonomicz­
nej w Zakładach Przemysłu 
Gumowego'* „Stomil".

Po dokładnym omówieniu 
problematyki konferencji z 
aktywem partyjnym i związ­
kowym, rozpoczęły się nara­
dy załóg poszczególnych od- 
dzlałóvz. Robotnicy wespół z 
majstrami, technikami 1 in­
żynierami omawiają sytuację 
w sw'0ich oddziałach i przy­
gotowują wnioski na konfe­
rencję.

Już w toku pierwszych na­
razi ujawniono wiele źródeł 
dalszego obniżenia kosztów.

Zwrócono m. In. uwagę na 
możliwość zaoszczędzenia 1,5 
min. zł miesięcznie przy ma­
szynach płaskich przez wła­
ściwe gospodarowanie surow­
cami.

Były kanclerz Rzeszy
Hans Luther
polępia
politykę Adenauera

Agencja ADN donosi z Bonn, 
że Hans Luther, który w okresie 
Republiki Weimarskiej był w 
latach 1925—1926 kanclerzem 
Rzeszy, wystąpi! podobnie, jak 
b, kanclerz Bruening, przeciw 
polityce Adenauera.

2 czerwca Luther przemawiał 
w Duesseldorfie w „Klubie Reń- 
sko-Ruhrskim"'. gdzie niedawno 
Bruening ostro potępił politykę 
zagraniczną Adenauera i wypo­
wiedział się za nawiązaniem sto­
sunków’ ze Związkiem Radziec­
kim.

Jak donosi z Bonn kore«pon. 
dent dziennika „New York Ti­
mes", Luther poparł stanowisko 
Brueninga. Przemówienie to wy­
wołało zamieszanie w Bonn.

pów pracujących naszego wo 
jewództwa jest dowodem zro­
zumienia, że obowiązkowe do 
stawy to nie tyika sprawa 
żywca, ale wypełnienie wszy­
stkich świadczeń, a więc tak­
że w mleku.

Tydzień Straży Pożarnych

dniach fi—13 bm. obchodzimy jest w całym kraju 
,, Tydzień Straży Pożarnych”, którego celem jest spopula­
ryzowanie wśród społeczeństwa roli straży oraz zmobili­
zowanie mieszkańców miast i wsi do walki z pożarami 

i przyczynami ich powstawania.
Na zdjęciu: ćwiczenia Ochotniczej Straży Pożarnej przy

Zakładach Szklarskich „Targówek” w Warszawie.

W dalszym ciągu obrad VI 
Wal nego Zjazdu Delegatów Zw. 
Literatów Polskich — w dniu K 
bm. w godzinach popołudnio­
wych zebrani wysłuchali refe­
ratu Kazimierza Brandysa pt. 
„Uwagi pisarza 0 sytuacji w lite 
raturze".

Następnie delegaci dokonali 
wyboru komisji zjazdowych.

Gorące pozdrowienia i życze­
nia owocnych obrad w imieniu 
związków pisarzy swoich krajów 
przekazali zjazdowi serdecznie 
witani przez zebranych: ukraiń­
ski poeta i dramaturg — Lubo­
mir Dmiterko, czechosłowacki 
pisarz Jan Kostra, poeta bułgar­
ski — Iwan Rui, przedstawiciel 
pisarzy NRD Walter Kaiser-Gor- 
rish oraz przedstawiciel ogólno- 
niemieckiego Pen Clubu Johan­
nes Traiow.

W drugim dniu obrad rozpo­
częła się dyskusja, w której ko­
lejno głos zabierali: H. Bobiń­
ska,, J. Przyboś, M, Jastrun, Z. 
Lichniak, St. R. Dobrowolski, L. 
Rudnicki, S. Szmaglewska, J. 
Putrament. Dyskusja toczyła się 
głównie wokół zagadnień poru­
szonych w referatach, wokół 
oceny dorobku literatury 10-le- 
cia, polityki kulturalnej na od­
cinku literatury oraz zadań sto­
jących przed pisarzami w obec­
nej chwili. Z uznaniem przyjęli 
uczestnicy zjazdu apel J, Putra­
menta do pisarzy • bliższe zapo- 
zuanle się x aktualną problema­
tyką wiejską, o skierowanie 
swych zainteresowań i twórczo­
ści na sprawy przemian zacho­
dzących na naszej wsi.

Powstaniem z miejsc 1 burzli­
wą owacją powitali zebrani po­
jawienie się na trybunie znako­
mitego pisarza i bojownika o 
wolność ludu tureckiego Nazima 
Hikmeta.

Gorącymi oklaskami powitali 
także uczestnicy obrad przemó-

Ponad 30 tys. osób
zwiedziło już 
Wystawę
Przemysłu Drobnego
i Rzemiosła

Z dnia na dzień rośnie Rcrha 
zwiedzających Wystawę Prze-1 
mysłu Drobnego I Rzemiosła w 
Poznaniu. Do dnia wczorajsze­
go biuro wystawy zanotowało 
ponad 80 tys. uczestników, w 
tym wielu zamiejscowych.

Zwiększają się również obroty 
na stoiskach kiermaszowych wy 
stawy. (kb)

We francuskim
Zgromadzenia
Narodowym
rozpoczęła się debata
w sprawie Indochin

W środę po południn podjęta 
została we francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym debata nad 
sprawą Indochin, której prze­
bieg — jak podkreślają dzien­
niki paryskie — może okazać się 
fatalny dla rządu Laniela wobec 
stale wzmagającej się krytyki 
stanowiska delegacji francuskiej 
w Genewie i przybierających na 
sile żądań pokojowego u reguł o 
wanla kwestii indochińskiej.

Usiłując ratować zachwiane po 
życie, rząd francuski ściągnął u- 
myślnie z Genewy ministra spraw’ 
zagranicznych Bidault. który skła 
dając specjalnie spreparowane 
sprawozdanie z dotychczasowego 
przebiegu konferencji genew­
skiej, miał rozwiać obawy i nie­
zadowolenie wielu deputowa­
nych. Po przemówieniu min. 
Bidault rozpoczęła się ostra dys­
kusja.

wienie znakomitego pisarza r»* 
dzieckiego Konstantego Simow 
nowa. Mówił on o szerokim za­
interesowaniu, jakim cieszą się 
w Związku Radzieckim nie tylko 
dzieła klasyków polskich, lecz 
również utwory współczesnej 
polskiej literatury. Mówca przy­
toczył cyfry świadczące o wiel­
kiej popularności tych dzieł 
wśród ludzi radzieckich. Qkolo 
400 pozycji polskiej literatury 
przetłumaczono w ZSRR na 25 
języków i wydano w łącznym 
nakładzie 9 milionów egzempla­
rzy.

Na tym zakończono drugi 
dzień obrad, które wznowiona 
zostaną w dniu 11 bm. w godzi­
nach rannych.

Skrót przemówienia 
min. W. M. Mołotowa 
na wtorkowym posie­
dzeniu konferencji ge­
newskiej

poda|emy na str. 2

Mistrz Solski
opuścił stolicę

W dniu 9 bm. nestor sceny pola 
skiej, Ludwik Solski opuścił sto­
licę udając się do Krakowa. Od­
jeżdżającego artystę żegnali 
przedstawiciele Min. Kultury I 
Sztuki oraz Stów. Polskich Ar­
tystów Teatru i Filmu.

„Kochanej Warszawie i drogim 
Jej mieszkańcom, moim towarzy­
szom, przyjaciołom i kolegom — 
oświadczył przed wyjazdem 
mistrz Solski — ślę pozdrowie­
nia.

W chwili gdy opuszczam naszą 
stolicę, budującą się, -przepiękną. 
Imponującą Warszawę, odczu­
wam gorącą potrzebę serca, aby 
złożyć wam wszystkim najser­
deczniejsze podziękowania za 
piękne i szczere przyjęcie, jakie 
mnie tutaj spotkało.

Życzę wam. abyście dalej 
wspaniale rozbudowywali to mla, 
sto. tak drogie sercom wszyst­
kich Polaków, którzy niestrudze­
nie walczą o lepsze jutro, o trwa 
ły pokój." •

80 spółdzielnia
w pow. wągrowieckim

Chłopi powiatu wągrowiec- 
kiego w coraz większym sto­
pniu doceniają wyższość go­
spodarki zespołowej nad indy 
widualną. świadczy o tym 
fakt powstania osiemdziesią­
tej spółdzielni produkcyjnej 
w tym powiecie.

Nowopowstałą spółdzielnią 
jest Rolnicze Zrzeszenie Spół 
dzielcze w Wiatrowcu.

Ze sportu

Szachiści radzresy
ecfiali do USA

9 bm. wyleciała sarńolc.tem d<* 
Nowego Jorku drużyna szachi­
stów radzieckich na mecz z re­
prezentacją USA.

W skład drużyny ZSRR wcho­
dzą następujący szachiści; Smys- 
łow Bronsztejn, Kcres, Awer- 
bac.b. Heller. Kotow, Petrosjan, 
Tajmanow, rezerwowy Bolesław 
ski oraz kapitan drużyny Bonda- 
rewski.

Mecz szachowy ZSRR—USA 
rozpoczyna się w Nowym Jorku 
16 bm.

Lekk03tkci radzieccy
startują w Warszawie

W międzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych, które 
odbędą się w Warszawie w dn. 
19 i 20 bm., zapowiedzieli swój 
udział lekkoatleci radzieccy. Do 
Warszawy przy jadą czołowi za­
wodnicy i zawodniczki ZSRR.

Do komitetu organizacyjnego 
Międzynarodowych Zawodów 
Lekkoatletycznych w Warszawie 
wpłynęło imienne zgłoszenie lek 
koatletów Szwecji.

Na stadionie warszawskim wy­
stąpi również czołówka węgier­
ska.

Kadra —
Unia (Chorzów, 3:0

W Chorzowie rozebrany zo­
stał treningowy mecz piłkarski 
miedzy zespołem Kadry a Unią 
(Chorzów), zakończony zwycię­
stwem „kadrowi ezó w" 3:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Kemp- 
ny — 2 i Cieślik — 1.



Od najszybszego rozpatrzenia zagadnień wojskowych

zależy, przywrócenie trwałego pokoju w Indochi
GENEWA (PAP)
Na wtorkowym posiedzeniu plenar­

nym konferencji genewskiej, poświę­
conym kwestii indochińskiej, zabrał 
głos minister spraw zagranicznych 
ZSRR — W. M. lYlołotow, oświadcza­
jąc między innymi:

Przywrócenie pokoju w Indochiaiach jest 
doniosłym zadaniem konferencji genewskiej. 
Narody Indochin żywią nadzieję, iż konfe. 
rencja genewska wniesie wkład do sprawy za­
pewnienia pokoju, niepodległości, wolności i 
jedności narodów Wietnamu, Patet Lao i 
Khmeru.

Trudno jednakże nie brać pod uwagę fak­
tu, że nie wszyscy uczestnicy konferencji __
jak widać — tak samo pojmują swe zadania, 
świadczy o tym zarówno to, co się dzieje na 
konferencji genewskiej, jak i wokół niej i 
równocześnie z nią.

Pakty świadczą, iż pewne rządy zmierzają 
nie do przywrócenia pokoju, lecz do przygotol 
wania dalszego rozszerzenia wojny w" Indo- 
chinach i zwiększenia liczby jej uczestników. 
Nie powinniśmy ignorować tego rodzaju pla­
nów, z którymi departament stanu USA jest 
jak najściślej związany.

Dowodzą tego takie fakty, jak trwające

I. Sprawa położenia kresu 
działaniom wojennym

Na początku dyskusji nad problemem mdo 
chińskim na obecnej konferencji uzgodniono, 
że najpierw będą omówione problemy wojsko­
we, tak, aby następnie można było przejść do 
rozważenia zagadnień dotyczących polityczne­
go uregulowania kwestii indochińskiej. Naj­
wyższy już czas, aby podsumować wyniki czte­
rotygodniowej dyskusji nad problemami woj­
skowymi i aby nie odkładać dyskusji nad za­
gadnieniem uregulowania politycznego, tym 
bardziej, że obrady nasze dowiodły, iż te dwie 
kategorie zagadnień są ściśle ze sobą zwią- 
rane.

Propozycje dotyczące położenia kresu dzia­
łaniom wojennym w Indochlnach zgłoszone 
Wostąły zarówno przez delegację Wietnam­
skiej Republiki Demokratycznej, jak i przez 
delegację francuską.

W toku dyskusji delegacja Chińskiej Repu­
bliki Ludowej przedstawiła swe propozycje 
dotyczące podstawowych zasad porozumienia 
w sprawie położenia kresu działaniom wojen­
nym. Dyskusja nad tymi propozycjami wyka­
pała, że w szeregu kwestii wyłania się pewna 
•godność poglądów uczestników konferencji.

Wśród tych kwestii znajduje się- pi-zede 
wszystkim sprawa końiecwncśęi jednoczesnego 
zaprzestania działań wojennych wojsk obu 
Miron w całych Ind och im ach. Mimo pewnych 
ea&trzeżeń wysuwanych w związku z tym n« 
konferencji, osiągnęliśmy, jak wiadomo, poro­
zumienie tej sprawie.

Z uwagi ma skomplikowaną sytuację woj­
skową w Indochinach, zaprzestanie działań 
wojennych wymaga uregulowania sprawy 
stref rozmieszczenia wojsk obu stron. Spra­
wa ta nie może być uregulowana inaczej, niż 
w drodze bezpośrednich rokowań między obu 
stronami. Zgodnie z decyzją konferencji z 
29 maja, nawiązany został kontakt między 
przedstawicielami wojsk obu stron. Uczynio­
no to już w Genewie. Nawiązanie bezpośred­
niego kontaktu w Indochinach również zostało 
uznane za konieczne.

W tokp dyskusji ustalono również, że wszy­
scy uczestnicy konferencji genewskiej zgadza­
ją się w zasadzie z propozycją Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej, że po zakończeniu 
działań wojennych w Indochinach należy za­
pobiec sprowadzaniu do Indochin z zewnątrz 
nowych wojsk i •wszelkiego rodzaju personelu 
wojskowego, jak również wszelkiego rodzaju 
broni i amunicji.

Uczestnicy konferencji nie wysunęli żad­
nych zastrzeżeń w związku z propozycją utwo­
rzenia komisji mieszanych złożonych z przed­
stawicieli obu stron, w celu kontrolowania re­
alizacji układu o zaprzestaniu działań wojen­
nych.

Sprawa konieczności ustanowienia między­
narodowej kontroli nad wykonaniem warun­
ków układu o zaprzestaniu działań wojennych 
w Indochinach była przedmiotem wyjątkowo 
szczegółowej dyskusji. Wszyscy delegaci byli 
•godni, że do sprawowania tego rodzaju kon­
troli międzynarodowej konieczne jest powoła­
nie odpowiedniego, cieszącego się autorytetem, 
organu międzynarodowego.

Jak wiadomo, delegacja radziecka ustosun­
kowała się pozytywnie do propozycji francu­
skiej, by uczestnicy konferencji genewskiej 
soibowiązali się zagwarantować wykonanie 
układu o zakończeniu działań wojennych w In- 
doch Lnach. Inne delegacje również opowiedzia­
ły się za koniecznością gwarancji, aczkolwiek 
nie wszystkie aspekty tej sprawy zostały już 
należycie rozpatrzone.

Skład Komisjo Nadzorczej 
Państw Neutralnych

winien zapewnić 
jej bezstronność

Jednakże są sprawy, w których zarysowały 
■ię między delegacjami różnice. Jakież to są
•prawy?

PO PIERWSZE, konieczne jest szcze­
gółowe omówienie sprawy międzynarodowej 
kontroli wykonania układu.

Jak wiadomo, Związek Radziecki zapropo­

Przemówienie min. Mołołowa
wygłoszone na konferencji genewskiej

wciąż wysiłki w kierunku utworzenia bloku 
militarnego tew. „Azji południowo-wschod­
niej" pod kierownictwem Stanów Zjednoczo­
nych z udziałem niektórych mocarstw kolo­
nialnych i ich najbardziej posłusznych sateli­
tów. świadczy o tym również fakt zwołania 
konferencji wojskowej w Waszyngtonie z u- 
działem USA, Anglii, Francji, Australii i No­
wej Zelandii. Wiążą się z tymi faktami wy­
siłki rządu syjamskiego, który pragnie nie do­
puścić do uregulowania kwestii indochińskiej 
na konferencji genewskiej, wysiłki podjęte 
najwyraźniej ż rozkazu obcych kół agresyw­
nych.

Jeśli chodzi o ZSRR, to uważa on, że po­
łożenie kresu działaniom wojennym w Indo- 
ch lnach nie powinno być krótką przerwą, po 
której nastąpi wznowienie, albo może rozsze­
rzenie wojny, lecz ustanowieniem trwałego po­
koju. Dlatego też uważamy, że konferencja ge­
newska powinna rozważyć zarówno problemy 
militarne jak i polityczne.

nował, aby utworzona została Komisja Nad­
zorcza Państw Neutralnych, składająca się z 
przedstawicieli Indii, Polski, Czechosłowacji 
i Pakistanu. Dwa z tych państw — Indie i 
Pakistan utrzymują stoeunki dyplomatyczne 
z jedną stromą, a mianowicie z Francją, pod­
czas gdy dwa pozostałe państwa — Polska 
i Czechosłowacja utrzymują stosunki dyplo- 
matycane również z drugą stroną, z Wiet­
namską Republiką Demokratyczną. Delegacja 
radziecka uważa, że komisja międzynarodowa 
w takim składzie będzie miała niezbędny auto­
rytet. Taki skład komisji zapewni, że jej pra 
ca nie bedzie jednostronna i że będzie ona 
obiektywnie traktowała zarówno jedną jak i 
drugą stronę. Zastrzeżenia przeciwko udziało­
wi w tej komisji przedstawicieli takich kra­
jów, jak Polśka i Czechosłowacja, które rze­
komo nie mogą w danym wypadku zajmować 
stanowiska neutralnego ze względów ideolo­
gicznych, są pozbawione' wszelkich podstaw.

Nie osiągnięto dotychczas odpowiedniego 
porozumienia w sprawie zadań i kompetencji 
międzynarodowej komisji nadzorczej oraz ko 
misji mieszanych składających się z przedsta­
wicieli obu. stron. Stosunek między tymi ko­
misjami powinien być określony przez zróżni­
cowanie ich funkcji.

Głównym zadaniem Komisji Państw Neutral­
nych jest: czuwanie nad tym, aby do Indo­
chin nie. sprowadzano wojsk i personelu woj­
skowego, ani żadnego rodzaju broni i amu­
nicji,

kontrola wykonania przez obie strony po­
stanowień dotyczących ustalenia wojskowych 
linii demarkacyjnych i stref zdem iii tary zowa- 
nych,

nadzór nad ruchami jednostek wojskowych 
udających się do swych stref rozmieszczenia, 

nadzór nad przeprowadzeniem przez obie 
strony repatriacji jeńców wojennych i inter­
nowanych osób cywilnych,

badanie na wniosek komisji mieszanej lub
przedstawicieli jednej ze stron tej komisji 
faktów naruszenia w strefach zdemilitaryzo- 
wanych postanowień układu o zaprzestaniu 
działań wojennych oraz przedstawianie obu 
stronom, propozycji w sprawie likwidacji tych 
faktów.

Zadaniem komisji mieszanych jest czuwanie, 
nad wprowadzę® iem w życie specjalnych za­
rządzeń w terenie, dotyczących wykonywania 
warunków układu o zaprzestaniu działań wo­
jennych.

Zarządzenia te obejmą:
kontrolę w celu zapewnienia równoczesnego 

i powszechnego zaprzestania ognia,
wykonanie planu ustalenia stref oraz p?-ze- 

grupowahła sił zbrojnych obu stron,
uregulowanie w drodze rokowań między 

przedstawicielami wojskowymi obu stron — 
innych kwestii związanych z pogwałceniem 
warunków układu.

Nasuwa się pytanie, jak należy postąpić 
jeśli w tych komisjach lub też między nimi 
nie będzie zgody w tej czy innej sprawie. 
Inaczej mówiąc, do jakiego organu można bę­
dzie się odwołać w wypadku rozbieżności 
zdań w komisjach.

Nie trudno odpowiedzieć na to pytanie, je­
śli się weźmie za punkt wyjścia wspomnianą 
propozycję, że niektóre państwa powinny 
gwarantować wykonanie układu w sprawie 
?.a przestańi a działań wojennych w Indochi­
nach.

Oznacza to, że w razie potrzeby państwa 
gwarantujące stają się instancją, do której 
należy się odwołać. Ich to obowiązkiem będzie 
podejmowanie właściwych, uzgodnionych kro­
ków mających na celu usunięcie faktów po­
gwałcenia odnośnego układu lub groźby ta 
kiego pogwałcenia.

W toku dyskusji nad sprawą przywrócenia 
pokoju w Indochinach wyłoniła się kwestia, 
ozy decyzja w sprawie zaprzestania działań 
wojennych ora® ustalenia odpowiednich wa 
rurnków roaejmu ma dotyczyć wszystkich 
trzech państw w Indochinach. W kwestii tej 
ujawniły się różnice zdań między uczestnika­
mi konferencji. Delegacja radziecka wychodzi 
z założenia, że stoirny przed zadaniem przy­
wrócenia pokoju w eałych Indochinach, jak to 
przewiduje komunikat berliński.

Jednocześnie nie można pomijać faktu, że

we wszystkich trzech państwach indochiń- 
skich — Wietnamie, Khmerae i Patet Lao — 
wydarzenia wywołane są przea jedną i tę sa­
mą zasadniczą przyczyną. Rozwój wydarzeń 
w Indochinach dowodzi, że zarówno w Wiet­
namie, jak i Patet Lao i w Khmerae toczy się 
walka narodowo-wyzwoleńcza przeciwko obec­
nemu panowaniu kolonialnemu. W walce tej 
biorą również udział nie tylko takie czy inne 
siły zbrojne, lecz również same narody. To 
jedynie stanowi wyjaśnienie faktu, dlaczego 
ruch naródowo-wy»woleńcey w Indochinach

II. W sprawie 
problemów

Uważałem za konieczne omówienie wydarzeń 
wojennych w Indochinach i ich następstw. Jed­
nakże należy stwierdzić, że przywrócenia pokoju 
w Indochmach nie można ograniczać wyłącznie 
do problemów wojskowych- Jest rzeczą całko­
wicie jasną, że zadanie przywrócenia trwałego 
pokoju w Indochinach wymaga uregulowania 
problemów politycznych.

W związku z tym dwie kwestie zasadnicze 
mają szczególnie doniosłe znaczenie. Pierwwz* 
dotyczy stosunków między Francją i państwami 
indochińskimi, druga zaś dotyczy wewnętrznej 
sytuacji politycznej w państwach łndochióskich.

Delegacja radziecka uważa, że przedstawione 
tu stanowisko Wietnamskiej Republiki Demokra­
tycznej w sprawie stosunków z Francją stwarza 
niezbędne przesłanki przyjaznego uregulowania 
tego problemu między zainteresowanymi stro­
nami pod warunkiem, iż Francja również dąży 
do takiego uregulowania.

Słyszeliśmy tu oświadczenia, iż Francja wy­
raja gotowość uznania niepodległości Wietnamu 
i innych państw indochińskich oraz należytego 
zagwarantowania ich suwerenności i interesów 
narodowych Z drugiej strony wiemy, iż rząd 
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej wyraził 
gotowość rozpatrzenia kwestii przyłączenia się 
na zasadzie dobrowolności do Unii Francuskiej. 
Skoro obie strony oświadczają, iż możliwe jest 
uregulowanie problemu wzajemnych stosunków 
w oparciu o uznanie zasad wolności i niepodle­
głości, wydawałoby się, że rozwiązanie tego pro­
blemu nie powinno napotykać na trudności me 
do przezwyciężenia.

Oficjalni przedstawiciele króla Kambodży i 
króla Laosu złożyli tu oświadczenia, iż sprawa 
niepodległości tych krajów została już całkowicie 
uregulowana w roku 1949.

Przedstawiciel rządu baodaiowskiego zabrał 
również głos i odczytał tekst układu, którego 
nikt nie podpisał i który widocznie spoczywa 
jeszcze w jego kieszeni.

Oto, co np. na temat sytuacji w Indochinach 
stwierdza sprawozdanie z dnia 12 maja 1953 r., 
opracowane przez specjalną misję Izby Repre­
zentantów USA, która odwiedziła Pakistan, In­
die, Syjam i Indochiny:

„Mimo francuskich oświadczeń o zamiarze 
udzielenia niepodległości, wiciu Indochińczyków 
stwierdza, że wrzenie i brak poważniejszego po­
parcia z ich strony dla rządu są wywołane tym, 
że ludność nie ma dostatecznego zaufania ani do 
swych władców, ani do chęci Francuzów udzie­
lenia prawdziwej niepodległości..."

Oświadczenie to zostało złożone na wiosnę ub. 
roku. Również inne sprawozdanie specjalnej 
misji Izby Reprezentantów, ogłoszone w dniu 29 
stycznia 1954 roku i dotyczące wyników wizyty 
w krajach Azji południowo-wschodniej, znów 
podkreślało brak „politycznej niezależności" kra 
j iw indochińskich.

Oświadczenia te, złożone przez misje amery­
kańskie i ogioszone zarówno w roku ub., jak 
i bieżącym, są godne uwagi, gdyż stwierdzają 
fakty, mimo że są również pełne wrogości wobec 
ruchu narodowo-wyzwoleńczego w Indochinach.

Któż może zaprzeczyć, że twierdzy Dien Bien-fu 
bronili głównie nie Francuzi i Wietnamczycy, 
lecz wszelkiego rodzaju cudzoziemcy?

Wręcz odmiennie przedstawia się sytuacja, 
jeśli chodzi o wojska Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej. Wojska te składają się wyłącz­
nie z Wietnamczyków. Wszelkie próby rozpo­
wszechniania pogłosek na temat obecności obco­
krajowców wśród tych wojsk okazały się wie­
rutnym kłamstwem. Czyż nie dowodzi to, po 
czyjej stronie stanął naród wietnamski? Fakty 
te obalają wszelkie próby pomniejszenia znacze­
nia ruchu narodowo-wyzwoleńczego.

Weźmy inny, niedawny przykład.
Przed dwoma tygodniami rząd Bao Daia roz­

począł mobilizację Wietnamczyków w celu zwięk 
szenia liczebności swych wojsk. W wyniku mo­
bilizacji stawiło się jedynie 10 proc, poborowych. 
90 proc poborowych nie chciało wstąpić do armii 
rządu Bao Daia. Godną uwagi jest wiadomość 
opublikowana przed dwoma dniami przez bry­
tyjski „Observer“. Jak wynika z tego doniesie­
nia, obecn:e w wietnamskiej armii Bao Daia 
„liczba nowowcielonych rekrutów nie może po­
kryć strat spowodowanych przez dezercję i bier­
ny opór". Czyż z tych faktów nie wynika jasno, 
że naród Wietnamu nie stoi po stronie obecnych 
władz baodaiowskich, że naród wietnamski po 
szedł zupełnie inną drogą, udzielając coraz więk­
szego poparcia swej demokratycznej republice?

Jeśli rząd francuski rzeczywiście pragnie udzie­
lić niepodległości państwom Indochin, to nie ma 
żadnego powodu do kontynuowania w obecnych 
warunkach wojny w Indochinach, albowiem za­
istniały poważne przesłanki do uregulowania 
sprawy tych stosunków na drodze przyjaznej.

rozwija się tak potężnie i na tak szotrofcą 
skalę.

Wojna, w Indochinach toczy się już od 8 }®fc. 
Francja wielokrotnie próbowała osiągnąć swe 
cele przy pomocy środków wojskowych. Nie 
dało to wyników.

Od chwili utworzenia Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej istniało wiele planów 
zmierzających do zadania klęski militaimej 
jej t armii, zmierzających do zdławienia Wiet­
namskiej Republiki Demokratycznej w cela 
przywrócenia, reżimu kolonialnego. W wynika 
tego narody Indochin poniosły wielkie straty. 
Jednocześnie wojna w Indochinach przyniosła 
Francji ciężkie straty w ludziach, ciężkie stra­
ty materialne. Straty te znacznie przekracza­
ją 100 tys. zabitych i rannych i nadal rosną. 
Wojna w Indochinach kosztowała Francję 
2000 miliardów franków.

indochińskich
politycznych

Uregulowanie stało się obecnie możliwe na wa­
runkach honorowych dla obu stron.

Uregulowanie wewnętrznej sytuacji politycz­
nej w Wietnamie i w pozostałych państwach in- 
dochińskich ma również wielkie znaczenie.

Naród wietnamski sam winien 
przygotować i przeprowadzić 

wybory w swoim krain
Słyszeliśmy tu, co mówił przedstawiciel bao- 

daiowski w sprawie uregulowania wewnętrznej 
sytuacji politycznej w Wietnamie. Rząd bao- 
daiowski również zdaje się mówić o wolnych 
wyborach na terytoryium Wietnamu. Jednakże 
według propozycji tego rządu, należałoby w Wiet 
namie przeprowadzić tylko takie wybory i tylko 
w takim czasie, by zapewniło to poparcie dla 
obecnego rządu baodaiowskiego, który — jak 
powszechpie wiadomo — nie ma najmniejszego 
autorytetu. Takiemu rządowi właściwie nie są 
potrzebne powszechne wybory. Wybory są dla 
niego niebezpieczne. Tego rodzaju rząd nie ma 
oparcia w narodzie, lecz opiera się na obcych 
bagnetach.

Rozumie się samo przez się, że przeprowadze­
nie wolnych wyborów wymaga spełnienia pew­
nych warunków. Naród wietnamski sam powi­
nien ująć tę sprawę we własne ręce i zapewnić 
swobodną działalność patriotycznych partii, 
ugrupowań i organizacji społecznych w przygo­
towaniu i przeprowadzeniu wolnych i powszech­
nych -wyborów7. Byłby to najlepszy i najskutecz­
niejszy sposób zjednoczenia Wietnamu. Koniecz­
ne jest także podjęcie podobnych kroków w po­
zostałych państwach indochińskich. Przeprowa­
dzenie wolnych wyborów musi być poprzedzona 
przez wycofanie wszystkich obcych wojsk z ob­
szaru państw indochińskich, co oczywiście -wy­
maga właściwego rozwiązania zagadnień woj­
skowych omawianych na naszej konferencji.

Delegacja radziecka uważa za konieczne przy­
pomnieć zasadnicze problemy polityczne, które 
muszą być rozwiązane we wszystkich trzech pań­
stwach indochińskich. Do kategorii tej należy 
przede wszystkim sprawa nawiązania nowych 
stosunków wzajemnych między Francją a trzema 
państwami indochińskimi na zasadzie rzeczywi­
stego uznania niepodległości i wolności narodów 
Indochin.

Do kategorii tej należy także sprawa przepro­
wadzenia wolnych wyborów w Wietnamie i w 
pozostałych państwach indochińskich, co ułatwi 
szybkie przywrócenie jedności tych państw i u- 
iworzenie cieszących się autorytetem rządów de­
mokratycznych.

Zdaniem delegacji radzieckiej, obok zbada­
nia zagadnień wojskowych omawianych na 
konferencji, konieczne jest

1 Niezwłoczne rozpatrzenie zagadnień po­
litycznych, których rozwiązanie jest nie­

zbędne ze względu na sytuację powstałą w 
Indochinach. W tym celu moglibyśmy przyjąć 
taką procedurę, która by pozwoliła na równo­
ległe rozpatrywanie zagadnień zarówno woj­
skowych, jak i politycznych, na posiedzeniach 
poświęconych na przemian zagadnieniom 
wojskowym i politycznym.

O Rozpatrzenie przede wszystkim za gad- 
" nień dotyczących zagwarantowania su­

werenności i niepodległości trzech państw 
indochińskich i przeprowadzenia w tych pań­
stwach wolnych wyborów, jak również wy­
cofania wszystkich obcych wojsk z terytorium 
Indochin.

O Zapewnienie bezpośredniego kontaktu 
między przedstawicielami obu stron w 

cela omówienia zagadnień politycznych, cn 
mogłoby mieć pozytywne znaczenie 1 ułatwi­
łoby osiągnięcie odpowiedniego porozumienia 
w tych sprawach.

Delegacja radziecka dąży do tego, by uła­
twić wszelkimi sposobami jak najszybsze roz­
patrzenie zagadnień zarówno wojskowych, Jak 
i politycznych. Mamy nadzieję, że wszyscy 
uczestnicy konferencji genewskiej pragną 
posunąć naprzód sprawę rozpatrzenia tych za­
gadnień, ponieważ od tego zależy przywróce­
nie trwałego pokoju w Indochinach.

Wysłuchaliśmy dziś przemówienia szefa 
delegacji francuskiej, rOświadczył on, że 
konferencja genewska osiągnęła już pewne 
wyniki na drodze do przywrócenia pokoju. 
Znaczenie jego oświadczenia zależeć będzie, 
od tego, w jakim stopniu będą temu sprzy­
jały dabzc ’.roki delegacji francuskiej.



Fdirard Berto!d
dyrektor Departamentu Ministerstwa Solniclą/a

Przez nieszczelne sito..
Doświadczenia pierwszych mie 

6ięcy akcji wskazują, niestety, 
na szereg poważnych błędów po­
pełnionych przez poszczególne 
prezydia rad narodowych, które 
niejednokrotnie wypaczają sens 
pomocj7 państwa i obniżają wy­
niki akcji kredytowej.

Chodzi o przyspieszenie 
przyrostu pogłowia

n^akim niepokojącym obja- 
-*• weno, któremu rady narodo 

we w porę nie przeciwdziałały, 
jest fakt, że kredyty na rozwój 
hodowli wykorzystywano dotych 
czas prawie całkowicie na zakup 
krów, z zupełnym pominięciem 
jałówek i cieliczek. W wojewódz 
twie poznańskim na przeszło 
8.900 zgłoszonych wniosków kre­
dytowych na zakup bydła, zale­
dwie około 40 opiewało na zakup
jałówek.

A przecież nie o to chodzi­
ło, aby istniejące krowy zmie 
niły posiadaczy, co przecież 
nie wpływa na wzrost pogło­
wia, a o to, aby przez kredyty 
przyspieszyć przyrost pogło­
wia.
Niektóre prezydia rad narodo 

wych opiniują niekiedy podania 
chłopów mechanicznie, bez ro­
zeznania klasowego, a czasem na 
wet przyznają kredyty ludziom 
nie związanym z rolnictwem.

Prezydium GRN i Prezydium 
PRN w Człuchowie zaopiniowa­
ły pozytywnie wniosek o pożycz 
kę dla kułaczki — Marty Lang- 
feł posiadającej gospodarstwo 35 
ha, 3 krowy, 8 świń, 5 owiec. W 
powiecie Garwolin, gromada Że­
lechów wskutek pozytywnej o. 
pinii PRN, udzielono pożyczek 
rolnikowi z Kłębowa, który zabił 
posiadaną krowę dla spekulacji 
oraz 2 rzeżnikom — spekulan­
tom, skupującym krowy na nie­
legalny ubój. Prezydium PRN 
w Kwidzyniu zaopiniowało pozy 
tywnie wniosek Józefa'Jagodziń­
skiego z gminy Gardaja, mimo, 
że Prezydium GRN wyraźnie 
stwierdziło, że ,,wnioskodawca 
jest lichym gospodarzem i źle 
gospodaruje i nie zasługuje naj 
udzielenie pożyczki". '

Dowodem mechanicznego roz- • 
działu kredytów jest również 
fakt, że każda z 30 pożyczek, u j 
dzielonych w pierwszej fazie na l 
produkcję zwierzęcą w powiecie 
Kalisz — wynosiła równo 2.500 , 
zł, bez względu na cenę zakupio

Tegoroczna pomoc państwa dla chłopów w kredytach 
długoterminowych ma wielostronny charakter. W zakresie 
produkcji roślinnej obejmuje ona kredyty na zagospodaro­
wanie odłogów, na podniesienie bazy paszowej przez zapro­
wadzenie wieloletnich plantacji takich, jak lucerniki, na za­
gospodarowanie łąk i pastwisk, na zakładanie chmielników, 
inspektów itp. Pomoc zmierza równolegle do zwiększenia ho­
dowli zwierzęcej przez udostępnienie pożyczek gospodarstwom 
nie posiadającym w ogóle, lub posiadającym inwentarza ży­
wego za mało, w stosunku do warunków paszowych i zabu­
dowań.

Uzupełnieniem kredytów na produkcję roślinną i zwierzęcą 
są kredyty na remonty i odbudowę budynków7 przede wszyst­
kim gospodarczych, niezbędnych dla dalszego rozwoju pro­
dukcji rolnej.

Rozdział tych kredytów7 powierzono radom narodowym. Ich 
obowiązkiem jest użycie kredytów w sposób najbardziej wła­
ściwy, gospodarny, zmierzający do uzyskania szybkiego efek­
tu produkcyjnego Inp. zwiększenia pogłowia bydła, polepsze­
nia bazy paszowej).

List ze Szczecina
[Najmłodszym z wielkich zakła 

dów przemysłowych Szcze­
cina jest fabryka papieru i celu­
lozy w Skolwinie — olbrzymi o- 

@ i biekt, który nic zakończył jesz-
i cze okresu budowy, tylko część 
i fabryki pracuje już pehią parą, 

drugiej strony nie brak przykłn- ’Uz obecnie pap.?inia w Skul
dów wykupywania przez inwe
storów, którzy mają zagwaran- , S!Ł£. w 
towany przydział państwowy — I 
materiałów z puli rynkowej GS. ’ Ostatnio w Skolwune urucho- 
W pow. bydgoskim m. in. PGR miono drugą z kolei maszynę 
wykupiły materiały w GS na ee J „papiernicę", przez co zwiększa 
le inwestycyjne, płacąc cenę ryn j się aż trzykrotnie dotyehernso-
kową..

Nie od rzeczy będzie również 
zwrócić uwagę na pewną zbęd­
na formalistykę bankową, która 
uniemożliwia zakup materiałów 
po sąsiedzku od chłopów. Bank 
Rolny w Ostrowie Maz. żądał 
np., aby rachunki za materiały 
budowlane, zakupione w obrocie 
sąsiedzkim, były poświadczane 
przez Prezydium PRN wg cen 
urzędowych, a nie faktycznie 
płaconych.

Żądanie również jakiejkolwiek
a—g-c-ą , ■ ■■. ■ ,   i „•-------------------------n-—dokumentacji technicznej na re

monty zagród chłopskich nie ma
nego zwierzęcia. Na tym tle wy- | mującym pożyczki chłopom ma-| uzasadnienia. Do uzyskania kre_
mowna jest „pomyłka" Prezyd. 
PRN Kielce, które chłopu, proszą 
cemu o kredyt na remont budyń 
ku gospodarczego, zaopiniowało 
udzielenie kredytu na krowę.

Zakupowi cieliczek i jałówek 
nie sprzyja również niesłuszne 
stanowisko n ektórych gminnych 
delegatów7 Ministerstwa Skupu, 
którzy ulgi w obowiązkowych 
odstawach mleka z tytułu wy­
chowu cieląt chcą stosować do­
piero przy końcu roku. Z takim 
stanowiskiem, spotkała się Hele­
na Wojncz w gminie Szyldak, 
pow. Ostróda, która nie mogła 
wytłumaczyć delegatowi gminne­
mu Ministerstwa Skupu, że ulgę 
trzeba stosować wtedy, gdy cie­
lę ssie to mleko, a nie gdy ... 
to będzie wygodne dla ob. dele­
gata.

Pieniądze i materiał
Oodczas, gdy półroczna pula 
■ kredytów7 na rozwój hodow 

li jest już na wyczerpaniu, znacz 
nie słabiej przedstawia się roz­
dział kredytów na remonty i od­
budowę. Nie znaczy to wcale — 
aby zainteresowanie chłopów7 re 
monlarni było mniejsze niż ho­
dowlą. Rozprowadzenie kredy­
tów- remontowo-budowlanych na 
potyka, niestety jednak na sze­
reg trudności. Przede wszystkim 
sprawa materiałów budowla
nych.

M lal rację Bronisław Orzeł w 
pow. hrubieszowskim, który od­
mówił podjęcia przyznanej po­
życzki, oświadczając, że pieniądz 
mi budować nie może — do tego 
potrzebny jest materiał, którego 
mu nie przydzielono. Prezydia 
rad narodowych niedostatecznie 
troszczą się o zapewnienie otrzy

Walczyny ze szkodnikami sadów
Ministerstwo Rolnictwa 

zwraca się z apelem do całe­
go społeczeństwa o wzmoże­
nie w okresie najbliższych 
dni walki z występującymi 
masowo groźnymi szkodnika­
mi drzew owocowych oraz 
roślin uprawnych. W roku 
bieżącym wystąpiły masowo 
w szeregu miejscowości w7 sa­
dach gąsienice kuprówki 
rudnicy, niestrzępa głogowca, 
prządki pierścienicy, na miot­
ełką jabłoniowego i innych 
szkodników. Żerują one na 
różnych drzewach owoco­
wych, zjadając liście. Tam, 
gdzie nie prowadzi się z nimi 
intensywnej walki, mogą one 
całkowicie zniszczyć liście 
drzew j krzewów7.

Masowo również wystąpiły 
w tym roku mszyce liściowe 
W sadach, szkółkach drzew o- 
Wocowych, a także na chmie­
lu, burakach, rzepaku i in­
nych roślinach. Rozwój mszyc 
7 każdym dniem przybiera na 
sile.

W związku z tym służba 
foJna rad narodowych. POM 
> PGR pow inna w y kor zyst ać 
najbliższe dni dla organizo­
wania powszechnej i energicz 
ne,1 walki z tymi szkodnika-1 
mi.

Chłopi indywidualni, spól- i 
uzielcy, robotnicy rolni i dział 
kuwicze powinni we własnym 
dobrze zrozumianym intere- 
$’.e nie tylko niszczyć szkodni 
ki przy użyciu środków che- 
nucznych, ale również ręcz- j

zbierać i niszczyć gąsic- i 
??.ce. ich oprzędy i poczwarki.
7’ektóre gąsienice posiadają

•oski parzące przy dotyku, 
uależy więc je zdejmować z 
urzew7 w7 rękawicach lub przez 
szmatkę oraz nie pocierać 
rudnymi rękami oczu i twa-

Ti ^rzebne środki chemiez- 
e do zwalczania szkodników

spółdzielniach, a aparaty lek­
kie — wypożyczać w GOM- 
ach.

I)o walki tej powinny się 
włączyć organizacje masowe 
oraz młodzież szkolna pod 
kierownictwem nauczycieli. 
Wszyscy muszą pamiętać, że 
zlikwidowanie grożącego nić- 
bezpieczeństwa zależy od po­
wszechności akcji, opartej o 
aktywną, obywatelską posta­
wę.

teriałów budowlanych, mimo po­
leceń Ministerstwa Rolnictwa i 
Handlu Wewnętrznego i mimo 
skoordynowania puli materiałów7 
budowlanych z kredytami. Mimo 
tego skoordynowania zdarza się 
jednak często, że materiały bu­
dowlane kieruje się do powiatu, 
w którym pula kredytowa jest 
niewielka, podczas gdy w.sąsied 
nim powiecie, w którym zapo­
trzebowanie na kredyty remon­
towe jest znaczne — brak ma­
teriałów.

Typowym przykładem nierów­
nomiernego w stosunku do po­
trzeb zaopatrzenia materiałowe­
go mogą być powiaty: Konin i 
Turek w woj. poznańskim w7 
przeciwstawieniu do sąsiednich 
powiatów: Września, Środą,
Śrem. Wprawdzie w skali woje­
wódzkiej pula materiałów jest 
mniej więcej równomiernie 'roz­
dzielona, ale gdy weźmie się 
pod uwagę znacznie większe za­
niedbanie i braki powiatów 
„drewnianych", w stosunku do 
„murowanych*1 powiatów — to 
zasady podziału budzą zastrzeże­
nia.

Prezydia rad narodowych za 
mało przy tym poświęciły uwa­
gi zaopatrzeniu w materiały bu­
dowlane miejscowego pochodze­
nia.

Dotyczy to zarówno Ziem Za­
chodnich. gdzie istnieje jeszcze 
wiele materiałów rozbiórko­
wych, jak i województw central 
nych, które posiadają jeszcze re 
zerwy materiałowe —- jak: gli­
na, wapień, niewykorzystane o- 
krąglaki drzewne w lasach, od­
pady tartaczne itp. Dla przykła- 

1 du można by znów przytoczyć 
i wspomniany powiat Turek, po. 
i siadający bardzo obfite zapasy 

wappla i tradycje budownictwa 
} z tego materiału, obecnie tylko 
: „na dziko" przez chłopów stoso­

wanego.
Nierzadkie są również fakty, 

że poszczególne gminne spółdziel 
nie nie wykupują puli materia­
łów drzewnych, tłumacząc się 
brakiem placów siadowych, czy 
magazynów, jak np. G. S. w po 
wiecie Radomsko, Opatów Itd. Z

dvtu wystarcza zestawienie ma 
teriałów potrzebnych do remon­
tu i ich wycena.

Oierwsze półrocze akcji dłu 
1 gotei minowych kredytów

dla chłopów kończy się. Trzeba, 
aby w oparciu o dotychczasowe 
doświadczenia prezydia rad na­
rodowych wzmocniły nadzór nad 
właściwym rozprowadzeniem po 
mocy kredytowej państwa, aby 
obserwowały i analizowały efek 
ty produkcyjne tej poważnej 
akcji.

Posiadać też będzie tuż pod nwa* 
s.em gospodarkawo tiośw.adezal- 
ne o 2.Obu h.i powierzchni.

Rozpoczęto już werbunek do 
Szkoły — tego ot '.ni maturzyś, i 
szczecińscy chętnie zgłaszają si'j 
do nowej uczelni. Nie ma obawy 
by zabrakło i.a .dydatów. Pątro- 

winie jest największą w Polsce, nat nad najmłodszą wyższą u- 
za kilka zaś lat będz.e najw.ęk

Europie.

wa produkcja zakładu. Maszyna , 
ta jest ostatnim słowem najno­
wocześniejszej techniki papierni- ; 
czej. Po jej uruchomieniu i dal­
szej rozbudowie, FABRYKA 
SKOLWINSKA W KOŃCU PLA 
NU 6-LETNIEGO, A WIĘC JUZ 
W R. 1955, PRODUKOWAĆ BĘ­
DZIE TYEE PAPIERU, ILE 
PRODUKOWAŁ CAŁY PRZE­
MYSŁ PAPIERNICZY W POL­
SCE P K Z E DWOJENNKJ.

Kiedy przybywamy do Skolwi- 
na widzimy prawie tylko młode 
twarze. Największa polska pa­
piernia ma dziś najmłodszą za­
łogę w Polsce — przeciętny 
wiek: 18 lat. Jeden z najtrudniej­
szych procesów technicznych, 
wymagający licznych fachowców 
— jest w ręku młodzieży — i do­
brze zdaje egzamin!
W/ Szczecinie — już w najblłż- 

szym roku szkolnym — po. 
wstaje czwarta (obok S. Inż.,
W. S. E. i Akademii Medycznej) 
wyższa uczelnia: Wyższa Szkoła 
Rolnicza. Już w maju przejmie 
ona wielki gmach przy ul. Jano­
sika, dotychczasową siedzibę 
Wydz. Oświaty WRN oraz 4 wici 
kie bloki przy ul. Arkońskiej.

elnią szczec.ńsaą ob.ęia Wyż­
sza Szkoła Rolnicza w- Po ;n; ;iu. 
Mic.jmy nadzieję, że patrona* ten 
będzie bardziej realny, a iżełi 
ten, który „spraw uje" nad .ze- 
cińskim środowiskiem ho u:-'. Mi­
stycznym Un. wersy tet Po fań­
ski. Pisałem niedawno o s ara- 
niach tego środów.ska, podjętych 
celem stworzenia w Szczecinie 
oddziału Instytutu Historii — pla 
cówki do badań nad histo-ią Po­
morza Zachodniego. Starania u- 
grżęzły w P. A. N., a placówka 
poznańska, która prowadzi już ta 
kie badania, w- dalszym ciągu 
nie wykazuje większego zainte­
resowania.

Gmach Szkoły Inżynierskiej w Szczecinie.

Z 1 łowne kierunki odbudowy 
i rozbudowy Szczecina zo­

stały już przez planistów zasad­
niczo ustalone. Dostosowane one 
zostały do przewidywanego 
zwiększenia ludności Szczecina, 
która w roku 1980 przekroczy 
znacznie liczbę 300.990 a w roku 
1970 wynosić będzie ok. pół mi­
liona.

Szczecin jest obszarowo naj­
większym miastem w Polsce. 
Wojna zniszczyła jednak niemal 
doszczętnie jego śródmieście. 
Urbaniści szczecińscy idą więc 
w swych planach przede wszyst­
kim w7 kierunku odbudowy dziel 
nicy centralnej, gdzie jest skon­
centrowane ok. 90 proc, progra­
mu budowlanego. Jako „śródmie 
ście" urbaniści określają obszar, 
który rozciąga się od dworca 
głównego do Stoczni oraz od 
Odry do placu Grunwaldzkiego.

I Główną rolę odgrywać będzie no 
’ woczesne budownictwo mieszka­

niowe, obejmujące ponad 30 ty- 
j sięcy izb mieszkalnych. Plan 
, przewiduje również poważne in- 
j westycje dla tzw. „dzielnic pe_ 
i ryferyjnych", jak Pomorzany, 

Warszcwo, Klęskowo, Głębok'e 
(dokąd już niebawem dochodzić 
będą tramwaje), Stołczyn i Zdro 
je. I wreszcie o uporządkowaniu 
i ściślejszym powiązaniu zc 
Szczecinom przepięknych szla­
ków turystycznych m. in. Pusz­
czy Bukowej ze „Szmaragdowym
Jeziorem".

F. JORDAN

Triumf polskiej techniki

GZUT...
Gdy stałem zadzierając nos 

tio góry i patrzyłem w machi­
nę, z tyłu rozległ się głos.

— A'/<■*«.•({ >,7fU maszynka, ci>.- 
warto obejrzeć ją od wewnątrz. 
Zaraz ruszy.

Kierownik centralnej pia­
skowni w Szczakowej Bro­
nisław- Jarosz szedł 
Wspięliśmy się stromymi schód 
kami na stalowego kolosa. Ser­
ce czerparki — hala maszyn — 
jest kilkupiętrową bagatelą, 
kilkanaście metrów wysokości. 
\’a pierwszym piętrze biegnie 
taśma przejmująca piasek z

łyżek czerpakowych, prowadzą­
ca go do zsypnic — skąd z góry

Sprawa odtajkowana, ale - nie załatwiona
Od jednego z naszych Czytel­

ników przyszedł list. Mówił on 
o 7-klasowej Szkole Podstawo­
wej

źel-betonowego nadprożą ...Mu­
ry wewnętrzne (świetlica) wyka 
zują poziome i nikle piono­

we wsi Radzewie (powiat i we pęknięcia tuż pod 
W hallu stropŚrem). Szkoła ta... Oddajmy jed- j 

na'.: głos naszemu koreoponden- , 
towi; „Stan budynku jest poża. j 
kiwania gouny. mary pękają, na 
wet założone plomby popękały, 
sufit w świetlicy ugina się, na 
nicogrodzonym boisku szkolnym 
pasą się świnie, gęsi, kozy i ow­
ce. Konrsje były, nawet nie jed­
na, ale na komisjach się skoń­
czyło. Pieniądze na wykonanie

stro
uginapcm.

się ca 5 cni na przestrzc- | odpowiedzi, 
ni 3,5 m, w świetlicy ugięcie wy 
nosi ca 8 cm... Ściany działowe 
poddasza i śćiany klatki schodo­
wej popękane są pionowo i po­
ziomo.,. Górna powierzchnia 
stropów popękana" itd.

A wszystko to — dodajmy —

trafia wprost do 
piętro wyżej stoją 
niki elektryczne i 

i wnrzągnięte dziesiątkami prze- 
' wodów do skomplikowanych u 
. rządzeń czerparki. Wystarczy 

nr/twiem 1 Powiedzieć, że ilość prądu jaką 
‘Izużywają te silniki z powodze- 
Iniem oświetlił:.by spore mia­
st eczik o.

— Ilu ludzi polrscba do jej 
obsługi?

Najwyżej pięc.iu. Wszystkie 
urządzenia, są zaa tonią tyzowa- 
nr — kramiala odpowiedź.

Z ziemi dobiegło wołanie 
„gotów, można jechać— 
Tobiegliśmy do oszklonej kabi­
ny sterowania. W Wygodnym 
krześle siedział tu maszynista 

Henryk Mączka mając przed 
sobą poziomą tablicę z różny­
mi guzikami, kontaktami, ze­
garami.

Nacisnął guzik. Przez cielsko

wagonu. O 
potężne sił- 
kompresory

ej a dachowa od strony wschód- i 
niej nie była połączona kleszcza- ' 
mi z pozostałą cgąścią, dachu? — j 
Wszystkie te pytania (i wiele in i
nych) pozostawia protokół bez j werpa, ki p^ebiegio lekkie 

' drżenie,w rzeczywistości sprawa wv- ; ,glada znacznie prościej. * I “ 7 er"z "Nyzono kowpreso-
Wybudowano za społeczne pie- i 7 H wyjaśniał kierownik -

niądze przed 5 laty gmach szkol­
ny, który już dziś znajduje się 
w pożałowania godnym stanic z 
powodu zlej pracy projektanta i

czerparka wazy

niezbędny jest kopalniom, ahr 
wypełniać nim pustki po wy- 
bianym węglu. Potężnym ruro­
ciągiem tłoczy się go z wodą do 
wybranych chodników obudo­
wanych tamami. Woda (xlply- 
wa — piasek zostaje, szczelnie 
wypełniając podziemne pustki. 
W ten sposób możemy wydoby­
wać węgiel' pod miastami, w 
ter. sposób zyskujemy 30 proc, 
węgla więzionego dotychczas z 
konieczności w tzw. pasach, 
bezpieczeństwa — słowem, mo­
żemy gospodarować całością 
naszych bogactw węglowych, 
które posiadamy, ale z których 
trzeciej części nie mogliśmy 
dotąd korzystać. Piasku z pu­
styni starczy nam na sto lat, 
sięga bowiem swymi pokładami 
TO m wgląb ziemi.

Montaż czerparki GZUT za­
kończono (? marca br., potem 
zaczęły się próby. Pierwsze wa 
g( nv piasku załadowane przez 
( Zl T pojechały do śląskich 
kopalń 15 kwietnia br.

Czerparki typu GZUT będą 
budowane seryjnie i znajdą 
ićżue zastosowania. Iilędą pra­

wu ły ni. in. w odkry wicowy eh

robót były już. w- zcsziym roku, ! laty!
ale nic nie zrobiono. Nie wia- I 
domo, z. jakich powodów i z czy- , 
jej winy".

Na naszą interwencję w Prezy ' 
dium PRN w Śremie zwołano 5- I 
osobową komisję (jeszcze jed- ! 
ną!), która wygotowała obszer-| 
ny protokół oględzin wymienio- i 
ni i szkoły. Odpis tego protoko- | 
hi,' dwie ' bite kartki maszy-| 
nopisu, przysłano nam do redak ! 
cji. Oto* jego fragmenty, które | 
doskonale charakteryzują atmo- ; 
sferę „suchej rzeczowości" i cze-j 
goś więcej jeszcze, w jakiej ta j 
komism musiala pracować atmo- . 
sfero tak różną od nabrzmiałe- . 

serdeczną troską o mienie jgo
publiczno
nika. . .

„...Stwierdzono 4 pionow-e pęk
nięcia i 3 odspojenia w funda-

listu naszego Czytel-

w budynku, który wzniesiono w 1 wykonawcy, z powodu skaiula- 
1949 r., a więc przed pięcioma i licznego brakoróbstwa zatrudnio

Komisja nie ograniczyła sit; do 
wyliczenia samych, jakże licz­
nych i zasadniczych braków. — 
Protokół zawiera również wyja­
śnienia niektórych błędów. Przy 
toczmy kilka — dosłownie:

„...Przyczyną pęknięcia jest 
parcie olbrzymiej powierzch 
ni dachowej... Przyczyną ugina­
nia się stropu jest ugięcie 
szalowania podczas wykonaw­
stwa... Przyczyna popękania 
ścian działowych i klatki schodo­
wej jest praca koństrukcj* 
drewnianej... Powierzchnia stro. 
pćw popękana jest z powodu 
braku spojeń delata- 
cyjnych" itp.

Niektóre mankamenty budowy 
w ogóle nie doczekały się żadne 
go komentarza ze strony korni- 
sji. Dlaczego popękały funda­
menty? Dlaczego brak spojeń dechorób drzew owocowych mantach ...Mury zewnętrzne wy 

^Ra nabywać w gminnych, kazują dwa nikłe pęknięcia ort' łatacyjnych. Dlaczego konsiruk-

— 760 ton,' porusza Się 
h ołacłi, p> dwóch parach szyn 
biegnących z obu, stron równo­
legle do torów kole jon ych. 18 
silników elektrycznych obsłu­
guje jej urządzeniu. Całość spo 
czi/wa va pneumatycznych a- 
uiorty zatorach.

Strzałka ciśnieńloniiąfrza do-
____  biegła do 8 atmosfer. Mączka

nie ukarani — wymaga tego pod , przesunął dźwignię sprzęgła, 
stawowe prawo ochrony mienia łoskotem ruszyła taśma z 
społecznego. Dziwi nas, że Pre- ; czerpakami wgryzając się w pia 
zydium PRN w Śremie i powo- j sefc. Znów naciśnięty guzik i

nych przy budowie i z powodu 
lekceważenia swoich obowiąz­
ków przez fachowych odbiorców 
budynku. Szkól nie budujemy , 
na 5 lat! Winni muszą zostać i 
wskazani po imieniu i przykiad-

drób „ostkę" d.
■a sie na 6 ’ kopalniach węgla biunatncgo 

itp. wszędzie tam, gdzie łopa­
tę i trudną mozolną pracę ludz­
kich mięśni trzeba za stąpić 
maszynami. GZCT potrafi za­
stąpić 1000 ludzi a dzięki 
swym urządzeniom wożę taś­
mę czerpakami obniżać lub 
unosić może sięgać nią 16 m 
u głąb ziemi lub ló m w górę. 
Te za'rcty decydują o wieikieh. 
u ożliwościach maszyny — wy. 
jaśniał kierownik Jarosz.

Roz-rnowę naszą przerwała
zadzwo-

komentarza od siebie. Nic takie­
go ustosunkowania się do słusz­
nej i rzeczowej krytyki oczek u 
jemy Od organów rad narodo­
wych w terenie,

„Parcia, ugięć i braku spojrń * 
należy strzec się nie tylko w bu 
rlownictwie! I dlatego czekamy 
na. jeszcze jedno, ale już właści­
we wyjaśnienie- (la)

— Zobaczymy de minut bę­
dzie ładowała. Pociąg ma SJ 
wagony.

Gzerpaki równo zbierały pia­
sek na całej długości pociągu, 
dźwigając go do zsypnic, skąd 
strumieniem upływał do wago, 
nów.

Piasek z pustyni błędowskiej

nut.
Na dole rozlegały się już ra­

dosne okrzyki. Załoga piaskow­
ni wyrażała swe uznanie umo­
rusanym mechanikom gliwic­
kich zakładów, którzy znów 
skrócili caas załadunku pociągu 
o kilka minut.

TADEUSZ POJMAŃSKI



KRONIKA
CZERWIEC

t

fodg. PIĄTEK
Barbary, Feliksa

W Stańce w.: 3,15
) ',f z.: 19,56
W, Księżyc w.: 15,21

ł: 0,32

Na ogół dość pogodnie, tem­
peratura maksymalna około 
~ł"23 st. C. Wiatry słabe, ehwi 
lami umiarkowane zachodnie 
i południowo-zachodnie.

Tutejsza służba zdrowia przyję­
ła stałą opiekę nad spółdzielnią 
produkcyjną w Radliczycach o. 
raz nad mało i średniorolnymi 
chłopami w tej gromadzie. Co 
dwa tygodnie systematycznie e- 
k.py lekarskie wyjeżdżają do 
R.adliczyc, 2 razy w miesiącu 
wyjeżdżają także w teren wszy­
scy lekarze zakładowi wraz z e. 
kipami robotniczymi.

W powiecie kaliskim istnieje 6 
stałych ośrodków zdrowia, 4 
punkty felczerskie i 3 lekarskie 
z lekarzami dojeżdżającymi z Ka 
lisza. Poza tym dla wygody chło 
pów przybywających do miasta 
uruchomiono tu rejonową przy­
chodnię. (t.)

„Iraf.ł swó, na swego
po raz ostatni
w Teatrze

U

W najbliższą niedzielę, dnia 13 
bm. o godz. 19.30 odbędzie się 
w Państwowym Teatrze w Gnieź 
nie ostatnie przedstawienie do­
skonałej komedii klasycznej A- 
leksandra Ostrowskiego pt. „Tra 
fił swój na swego". Przedstawię 
nie to od dłuższego już czasu 
cieszy się ogromnym powodze­
niem.

Przedsprzedaż. biletów od 
czwartku, dnia 10 bm. od godz. 
10 do 14 i od 17 do 19. Zamó­
wienia zbiorowe na bilety ulgo­
wa przyjmuje administracja te­
atru, codziennie w godz. od 7 
do 15.

zy warsztatem pracy a ława szkolną
Zbliżają się egzaminy. Wy­

niki ich posłużą za ocenę 
postępów w nauce, o których 
decydują nie tylko wyłącz­
nie zdolności i chęci uczących, 
się, ale także warunki w ja­
kich młodzież i starsi — szcze 
golnie ci ostatni — zdobywa­
ją wykształcenie.

Chodzi przede wszystkim o 
warunki nauki uczniów pra­
cujących zawodowo. Bardzo 
często są to starsi już ludzie, 
którzy mają na utrzymaniu 
rodziny, niekiedy dojeżdżają 
oni do miejsca pracy i szkoły 
— takich właśnie ludzi zakła­
dy pracy winny otoczyć szcze 
golną opieką.

A jak zdarza się w prakty­
ce? Przypatrzmy się niektó­
rym przykładom.

„Wada11
Liliany Szymankiewicz
Pracownice Zakładu Zby­

tu Energii Elektrycznej w O- 
strowie Lilianę Szymankie­
wicz wyłącznie z tego powo­
du, że uczęszcza ona do Li­
ceum dla Pracujących, prze­
noszono najpierw z jednego 
działu produkcji do drugiego, 
a wreszcie przez kierownika 
ob. Ostendę zwolniono ją z 
pracy, mimo że była pracow­
nicą dobrą, że wykonywała 
ponad 100“/# normy. Jedyną 
„wadą" Liliany Szymankie­
wicz było to, że zgodnie z o- 
bowiązującymi w Polsce Lu­
dowej prawami wychodziła z 
zakładu o godzinę wcześ­
niej, aniżeli reszta nie uczą­
cych się pracowników załogi 
I to nie odpowiadało kierow­
nictwu ostrowskiego ZZEE.

Kiedy w Liceum Korespon­
dencyjnym w Poznaniu — ui. 
Garbary 24 przeprowadzono 
wśród słuchaczy ankietę — 
na pytanie: czy uczeń życzy 
sobie, by szkoła zawiadomiła 
zakład pracy o jego nauce — 
około 30*‘/« uczniów odpowie­
działo — nie.

W „tajemnicy11 
przed kierownictwem

zakładu pracy...
Uczą się więc niektórzy

tajemnicy przed kierownic­
twem zakładów pracy, w oba­
wie „narażenia się na trud­
ności i przykrości".

I kiedy szkoła potrzebuje 
np. zaświadczenia z miejsca 
pracy uczniów, część ich nie 
przynosi, 1 adnotację w ak­
tach szkolnych robi się wtedy 
na podstawie poświadczonej 
przez zakład pracy książecz­
ki ubezpieczeniowej.

Przodujące w Poznaniu Za­
kłady Przemysłu Metalowe­
go im J. Stalina na odcinku 
dokształcania swych pracow­
ników nie wykazują spodzie­
wanej troski i opieki o uczą­
cych się.

Przy ul. Dzierżyńskiego nr 
296,3 istnieje jedyna w na­
szym województwie przyza­
kładowa szkoła dla pracują­
cych. Jest nią 7-klasowa 
szkoła nr 5 — dla pracowni­
ków ZISPO.

Na 217 zgłoszeń 
przybyło 16

Do tej szkoły na nowy rok 
nauki 1953 54 ZISPO przy­
słało 217 zgłoszeń.

W dniu otwarcia roku szkol 
nego — 1 września 1953 przy- 
bym aż... 16 uczniów.

Sytuacja nieco poprawiła 
się w następnych miesiącach 
roku i zdołano wreszcie za­
notować 105 korzystających 
z nauki i z nich to na I pół­
rocze pozostało 67, a dotąd 
już tylko 50 uczniów, podczas 
kiedy miejsc jest dla 250 słu­
chaczy.

Gdzie tkwią przyczyny tak 
nikłej frekwencji w szkole?

W samych — ZISPO?
Nie dbają tam bowiem o 

szkołę i dowodów potwierdza­
jących ten brak zaintereso­
wania jest bardzo dużo.

Przede wszystkim w ZISPO 
nie przeprowadza się należy­
tej rekrutacji. Ograniczono 
się zaledwie do zebrania pod­
pisów. Niektórzy pracownicy 
zgłosili chęć rozpoczęcia nau­
ki. ale do szkoły nie przyszli.

ZISPO niejednokrotnie już 
zobowiązywały się pomóc w 
werbowaniu pracowników do 
szkoły — jak dotąd były to 
tylko zobowiązania na papie­
rze.

Nie utrudniać
Zbliżają się egzaminy i 

wbrew zarządzeniom i in­
strukcjom dotyczącym opieki, 
jaką powinien zakład pracy 
otoczyć ludzi uczęszczających 
do szkół ZISPO tę naukę u- 
trudnia.

Oto przykład. W Jedną z o- 
statnich niedziel przypadł w 
elektrowni dyżur jednemu z 
pracowników ZISPO, chodzą­
cemu do szkoły. Ponieważ 
niedzielę tę chciał on prze­
znaczyć na naukę, na przy­
gotowanie się do egzaminów 
końcowych, zapewnił sobie 
zastępstwo na dyżur. Mimo 
to kazano mu niedzielę od­
pracować. Gdy zwrócił się o 
pomoc w tej sprawie do swe­
go kierownika, ten załatwił 
krótko:

— Jeśli się panu nie podo­
ba. to jest brama!

Pozostawiamy tę wypo­
wiedź bez komentarzy.

W zakładach ZISPO sami 
pracownicy rozumieją potrze­
by szkoły. Przypomnij my no. 
fakt, że z odpadów wykona­
no tam na 1 maja br. wiele 
cennych pomocy naukowych 
dla Szkoły Podstawowej nr 21 
na Dębcu. Cenna to i poży­
teczna inicjatywa. Ale z dru­
giej strony szkoła ZISPO od 
dawna nie może się doprosić 
o te pomoce dla swoich ucz­
niów — pracowników ZISPO.

Tak więc 1 w Zakładach 
im. J. Stalina sprawa opieki 
nad uczącymi sie- pracowni­
kami nie jest należycie zro­
zumiana. Zapomina się tam, 
że dobry pilny uczeń jest 
najczęściej sumiennym pra­
cownikiem, że wreszcie wła­
dza ludowa dając możliwości

..... ...

Sezon ogródków działko, 
wych, zielonej trawki i węza 
sów w całej pełni. Miłośni­
ków ogródków działkowych 
zainteresu je niewątpliwie 
domek, który widzimy na 
zdjęciu. Jest to ogrodowy 
domek zbudowany z elemen­
tów trzcinowych, o po­
wierzchni .9 metrów kwadra­
towych. Oglądać go można 
na Wystawie Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła w Po­
znaniu.

Fot. K. Przychodaki

Spotykamy się 

w Zaniemyślu...

iiftpeia
z okazji zakończenia

Dzisiaj
W

o godz. 19 w sali szkoły 
podstawowej odbędzie się 

spotkanie
czytelników z dziennikarzami 
zorganizowane w ramach 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy" przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego".

W spotkaniu wezmą udział 
posłowie na Sejm PRL, przed 
stawiciele międzyehodzkieh 
rad narodowych oraz działa­
cze Frontu Narodowego.

W bogatej części artystycz 
nej wystąpią miejscowe ze­
społy świetlicowe oraz świet­
ny rysownik — H. Derwich.

Podczas spotkania przyjmo 
wane będą przez Dział Listów 
i Interwencji „Głosu" indy­
widualne skargi i zażalenia 
ludności.

»»
Es!qiki i Prasy”
Najbliższą niedzielę spędza­

my wszyscy w Zaniemyślu __
gdzie redakcja „Giosu Wiel­
kopolskiego" wspólnie z Wo­
jewódzką Radą Związków Za 
wodowych organizuje — na 
zakończenie tegorocznych 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy" — całodzienne wczasy 
niedzielne.

Szczególnie ciekawie zapo­
wiada się część artystyczna 
imprezy, w której wystąpią 
soliści Państwowej Opery im. 
St. Moniuszki: Krystyna Wi- 
szniowska, Aleksander Kon. 
dratiew i Wiktor Buchwald 
oraz amatorskie zespoły. Mi 
łośnicy muzyki podziwiać 
będą mogli wspaniałe, inelo 
dyjne widowisko — komedio, 
operę Wojciecha Bogusław­
skiego pt. „Krakowiacy i gó. 
rale", którą wystawi zespół 
teatralny Powiatowego Domu 
Kultury w Środzie.

Program niedzielnej impre 
zy w Zaniemyślu obejmuje 
m. in. spotkanie Czytelni­

ków „GŁOSU" z dziennika­
rzami, zlot przodowników 
czytelnictwa ze wszystkich 
gromad powiatu średzkiego.

W ćwierćfinałowych spotka­
niach w koszykówce drużyn 
miejskich o mistrzostwo Z. S. 
Spójnia pierwsze miejsce zajęła 
Bydgoszcz przed Gnieznem i Ko 
szalinem.

*
Siatkarze i siatkarki zielono­

górskiej Unii zajęli pierwsze 
miejsce w międzyokręgowych za 
wodach eliminacyjnych o mi­
strzostwo zrzeszenia. (x)

*
Dwa zwycięstwa odnieśli piłka 

rze poznańskiego Startu o mi­
strzostwo swego zrzeszenia. Se-

Zwycięstwo
krotoszyńskiej
Spóini
w trójmECZu pływackim

Z okazji otwarcia sezonu Spój­
nia w Krotoszynie zorganizowa­
ła trójmecz na rozbudowanej i 
urządzonej pływalni, w którym 
obok gospodarzy uczestniczyła 
Spójnia z Opola i Kolejarz z Go­
rzowa.

W czasie interesujących walk 
przedstawiciel WKKF — Poznań 
wręczył trenerowi — Janpwi 
Szlachcie z okazji jego 25-let- 
niej pracy dyplom uznania.

Trójmecz zakończył się sukce. 
gem gospodarzy (222 punkty) 
nad Spójnią (Opole) (202 punkty) 
i Kolejarzem (96 punktów).

W poszczególnych konkuren­
cjach zwyciężyli:

Mężczyźni — 400 m st. dowoln. 
— Piotr Puchała (Op.) — 5,28 m; 
200 m styl. klas. — Sroczyński 
(Krotoszyn) — 3,01 m; 100 m st. 
dow. — Piotr Puchała (Op.) — 
1:11,4 m; 100 m st. motylk. — 
Bobiński (Krotoszyn) — 1:17,4 m; 
100 m styl, grzbiet. — Jan Pu­
chała (Op.) — 1:16,7 m.

Kobiety — 100 m styl. klas, i 
100 m styl, grzbiet. — Kuczem 
(Op.) w czasie 1.25 min. i 1,37 
min., a 200 m styl. klas. — Ste- 
fanówna (Op.) — 3:38,2 min.

Sztafetę 4X100 m styl, zmień, 
mężczyzn wygrała Spójnia (Kro­
toszyn) — 5:24,9; 4X100 m styl, 
klas, i 5><50 m również gospoda­
rze w czasie -4- 5:54,9 i 2:37,2.

Sztafeta 4X]00 m st. dow. ko­
biet wygrało Opole — 7:09.3 min.

W meczu piłki wodnej Spójnia 
fODOle) zwyciężyła Kolejarza 3 0.

(fk—x)

Nikt z nimi nie rozmawiał na i zdobywania wiedzy często 
tym, którzy tych warunków 
przed wojną nie mieli, kieru­
je się przede wszystkim głę­
boką troska o ludzi pracy 
troską o zabezpieczenie im 
wszechstronnego rozwoju. O 
tym zapominać nie wolno. A 
uczącym sie nie tylko w prze­
dedniu egzaminów ale w prze 
ciągu całego roku nauki na­
leży pomagać.

I. Rożkowa

ten temat, nie przekonywał 
o potrzebie dokształcania się. 
Po prostu nie zaopiekowano 
się kandydatami do szkoły, 
żadnei też inicjatywy w tym 
kierunku nie przejawiały ani

żądni wiedzy pracownicy w y/MP, ani Oddział 'ZZM. Szko­
łą nie interesuje sie Związek 
Zawodowy, ani Komitet Za­
kładowy PZPR.

Podobnie działy personalne 
poszczególnych Wydziałów

Rośnie liczba posiadaczy
jeczek oszczi

Stale wzrasta liczbą posiada­
czy książeczek oszczędnościo­
wych. Bardzo żywy udział w po 
pularyzowaniu książeczek osz­
czędnościowych PKO i werbo-

a Ju- 
(P,

niorzy pokonali Opole 2:1 
niorzy Wrocław — 4:1.

*
W zawodach eliminacyjnych 

międzyokręgowych Zjednoczenia 
Energetycznego w Poznaniu pił­
karze Zakładów Remontowych 
pokonali — po ciekawej grze — 
jedenastkę Zakładów Gazownic­
twa — 1:0. Drużyna Technikum 
Energetycznego zwyciężyła ze­
spól Przcdsięb. Budów. Energ 
— 4:1. (x)

*
W rozgrywkach o mistrzostwo 

klasy A padły następujące wy­
niki: Kolejarz (Rawicz) — Unia 
(Chodzież) — 5:2, Spójnia (Mosi­
na) — Budowlani (Żabikowo) — 
5:0, Kolejarz (Rogoźno) — Spój­
nia (Luboń) — 1:1, Kolejarz (Śro 
da) — Ogniwo — Drukarz — 5:0.

(p)*
Piłkarze krotoszyńskiego Kole­

jarza rozgromili w meczu o mi­
strzostwo klasy B swego imien­
nika z Ostrowa — 11:2. (fk)

*
Kolejarz II w Grodzisku w za­

wodach o mistrzostwo klasy C 
pobił zespół LZS II (Bukowi- 
ce) — 12:0. (sz)

Motocykl wygrała 
•pracownica PSS
w Gostyniu

Kolporter zakładowy — Leonia 
Liedtke przyszła do swej stałej 
klientki — Marii Soboty, pra- 
cowniczkl PSS w Gostyniu i za­
proponowała jej kupienie losu 
loteryjnego Domu Książki.

Maria Sobota kupiła 3 losy — 
wygrywając 2 bony po 1,50 zł. 
Wymienia je więc na książkę 
wartości 4,— zł. Musi więc do. 
płacić. Daje 5,— zł. Kolporterka 
nie ma reszty.

— A może weźmie Pani jesz­
cze jeden los.

— A no spróbuję! — i wycią­
ga nr 305.

— Motocykl! — woła kolpor- 
terka i obecni przy tym kole, 
dzy.

— Niemożliwe! — Maria Sobo­
ta nic dowierza, ale gdy się prze 
konała, że rzeczywiście wygia’a 
motocykl, nie posiada się z ra­
dości.

— Marzyłam wprawdzie — mó 
wi — o radiu lub biblioteczce, ale 
ogrompje się cieszę. Nauczę się 
prowadzić maszynę, która porno 
te mi w pracy społecznej.

Ić?ef Modrzejewski

Prace rozpoczął jeden korespondent...
We wszystkich miastach po­

wiatowych nasaego wojewódz­
twa pracują od półtora z górą 
roku społeczne komitety redak­
cyjne, które przygotowują co­
dziennie audycje do wypełnie­
nia 10-minutowego odcinka te­
renowego ramo i po południu w 
m ie j sec wy ch radiów ęzł ach.
Działalność tych zespołów jest 
dobrze zmana posiadaczom głoś­
ników, którzy przyzwyczaili się 
do „swego" programu. Także 
wśród członków kolektywów 
społecznych znajduje się wielu 
entuzjastów , .sztuk i radiowej", 
którzy pracują nad tym, aby 
jak najwięcej zbliżyć się do 
swych kolegów z Rozgłośni 
Poznańskiej. Pomagają im w 
tym redaktorzy Samodzielnego 
Referatu Ekspozytur, którzy 
odwiedzają komitety w terenie.

Nie wszędzie i nie od razu 
udało się dobrać odpowiednie 
zespoły redakcyjne. Przykład 
uporczywych wysiłków w tym 
zakresie stanowi Czarnków, 
gdzie jeszcze w połowie ub. ro­
ku lustracja pracownika Roz­
głośni przyniosła następujący 
wynik:

— Komitet redakcyjny nie 
zebrał się. Szukałem po całym 
mi asteczku poszczególn ych
członków. Przewodniczący Pre 
zydium PRN Dratwa spieszył 
się i powiedział fhi, że czyni 
wszystko, aby pobudzić innych 
do pracy, ale materiał wpływa 
opornie. Sekretarz Filip Roloff 
wyciągnął z teczki plik komu­
nikatów i pogadanki instrukta­
żowe nadesłane przez instytu­
cje i organizacje z Poznania. 
Ó sprawach czamkowskó-h pi- 
sze tylko korespondent Stefan 
Surma...

Po kilku tygodniach pracow­
nik referatu ekspozytur zziaje 
podobną relację z lustracji.

— zespół redakcyjny w rze­
czywistości nie istnieje. Nie 
zbiera się na narady, nie opra­
cowuje planu pracy. Pisze tyl­
ko Stefan Surma,...

Jest po żniwach. Akcja sku­
pu w pełnym toku. Kułacy 
wzmagają swą wrogą agitację.

Pewna część średndaków przy­
gląda się biernie, waha się. Co 
robi radiowęzeł?

— Stefan Surma zwiększył 
ilość opracowywanych audycji, 
pojawiły się korespondencje 
nowego korespondenta Jerzego 
Niedzielskiego. Radiowęzeł nie 
nadaje jednak swego codzien­
nego programu. Komitet redak­
cyjny jest fikcją. Przewodni­
czący i sekretarz biadolą... — 
brzmiało kolejne sprawozdanie 
redaktora Referatu Ekspozytur.

Trzeba zatem dokonać za­
sadniczych zmian. Komitet Po­
wiatowy Partii organizuje po­
wiatową odprawę koresponden­
tów i członków kolektywu pro­
gramowego. Do Czarnkowa 
przybywaj ą przedstawiciel e
„Polskiego Radia" i „Głosu 
Wielkopolskiego". Narada trwa 
kilka godzin. Wypowiadają się 
przewodniczący i sekretarz K. 
R. — z zarzutami, że nikt im 
nie pomaga, a korespondenci 
Suntoa, Niedzielski i Strzeliń- 
ska deklarują konkretny u 
dział w programie. z

Od tego jesiennego dnia co­
raz częściej słychać głosy lek­
torów w radiowężle czarnkow- 
skim. Organizuje się wypowie­
dzi chłopów przed mikrofonem, 
nadaje sie reportaże ze zbioro­
wych odstaw, informuje się o 
przebiegu skupu w powiecie. 
„Błyskawice" włączone w pro­
gramy muzyczne wymieniają 
przodujących chłopów, dema­
skują plotkę kułacką, podają 
wiadomości o wyrokach na zło­
śliwych i opornych.„ 1 stycz­
nia 1954 r. komitet redakcyjny 
osiąga piąte miejsce we współ­
zawodnictwie wojewódzkim.

Nie zadowala to ambicji dziel­
nej grupy korespondentów — 
członków zespołu programowe­
go. Po rezygnacji przewodniczą 
cego i sekretarza przychodzą 
nowi ludzie—B. Przybylak i mał 
żeństwo Jastrzębscy. Powstaje 
sekcja satyry, która postana­
wia specjalizować się w krót­
kich migawkach uderzających 
przede wszystkim w braki i nie­
dociągnięcia w zakresie spraw

bytowych. Cytujemy jedną z o- 
statnich audycji:

A: Proszę pani, czy są'bu­
łeczki?

B: Oczywiście. Ile? Pięć, 
dziesięć...?

A: Nie, proszę tylko o 
dwie bułeczki.

B: Proszę, zaraz wyszu­
kam.

A: Jaktó? Gdzie pani je 
przechowuje?

B: W szufladzie, o tu...
A: Razem z pieniędzmi?

Przecież to nie higienicznie.
B: Co tam higiena, bierze

pan ozy nie?
A: Raczej nie — dziękuję

— do widzenia.
B : Do widzenia... he, co za

higienista.
Korespondencje przezna­

czone do prasy są przesyłane 
w kopii do komitetu redakcyj­
nego, który dostosowuje je do 
wymogów radiowych i nadaje o 
jeden dzień wcześniej. W ten 
sposób mieszkańcy powiatu 
czamkowskiego nie mogą na­
rzekać na obsługę informacyj­
ną. Z ciekawszych audycji u- 
biegłego miesiąca należy wy­
mienić reportaże J. Niedziel­
skiego o pracy sklepu Gmin­
nej Spółdzielni w Sarbii i me­
todach przodującego hodowcy 
Marcelego Kwiatkowskiego w 
Cębicach, pogadankę St. Sur­
my o przygotowaniach do ak­
cji przeciwstonikowej i wywiad 
przed mikrofonem T. Jastrzęb­
skiego z delegatką na V Kon­
ferencję Zarządu Powiatowego 
Z MP Zofią Peksówną.

W działalności zespołu redak­
cyjnego w Czarnkowie są rów­
nież jeszcze braki. Za mało jest 
korespondentów, szczególnie z 
zakładów produkcyjnych i o- 
środków kulturalno - oświato­
wych. Nowy sekretarz niedo­
statecznie koordynuje cało­
kształt pracy programowej. 
Nadesłane informacje, reporta­
że i pogadanki należałoby po­
wiązać w jedną audycję złożo­
ną według hierarchii zagadnień 
— jak to robi sekretarz wol- 
sztyńskiego K. R. Henryk Ko­
złowski.

waniu nowych członków wyka­
zują przede wszystkim kierowni 
cy agencji PKO prży zakładach 
pracy, gminnych kasach spół­
dzielczych i agencjach poczto­
wych.

W pierwszym kwartale br., w 
ramach prowadzonego współza­
wodnictwa, wyróżniła sie Agen­
cja PKO nr 152 przy Fabryce 
Narzędzi Chirurgicznych Nowy 
Tomyśl z kierownikiem Edwar­
dem Lewandowskim. I dalej a- 
gencje: nr 20 przy Państwowym 
Zakładzie Ubezpieczeń Poznań 
— kierownik Stefania Fredyk i 
nr 2 przy Zakładach Gazownic­
twa Okręgu Poznańskiego Po­
znań — kierownik Stanisław 
Balcerek.

We współzawodnictwie w za­
kresie popularyzacji i sprawnej 
obsługi obrotu oszczędnościowe­
go brały udział wszystkie gmin­
ne kasy spółdzielcze poza GKS 
w Pile. Agencja ta, mimo kilka­
krotnej interwencji mieszkań­
ców nie pro.wadzi w ogóle za­
stępstwa PKO.

W akcji werbowania nowych 
członków i popularyzacji książe­
czek oszczędnościowych wyróż­
niły się. szczególnie gminne ka­
sy spółdzielcze w Kościanie, Ko­
ninie, ; Swarzędzu, Tarnowie Pod 
górnym i Ostrowie. Za wykona­
nie planu ze znaczną nadwyżką 
i ofiarną pracę w akcji upo­
wszechnienia ruchu oszczędno­
ściowego, agencje te otrzymały 
specjalne dyplomy uznania, a wy 
różniający się pracownicy — na­
grody pieniężne względnie książ 
ko we.

Wyróżniono również cztery ko­
mitety zakładowe współdziała­
nia z PKO dyplomami uznania, 
a najbardziej aktywnych człon­
ków tych kopiitetów nagrodzono 
książkami. Do wyróżniających 
sie należa komitety: przy Pre­
zydium WRN, Wydział Rolnic­
twa. PSS Międzychód, Wytwór­
ni Cukrów i Czekolady „Rywal 
Leszno i DOKP Poznań.

(ha)

pomocy społecznej
W Psarach w pow. ostrowskim 

uruchomiony zostanie zakład dla 
nieuleczalnie chorych z pomiesz­
czeniami na 150 osób. Szybkie 
oddanie tego zakładu do użytku 
uzależnione jest od zakończenia 
prac adaptacyjnych, przeprowa­
dzanych w tym obiekcie przez 
resort zdrowia. (L.)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, 
Poznań.
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Pracownicy poszukiwani
Murarzy i zdunów zatrudni natychmiast Po­
wiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane w Lobezie (woj. szczecińskie) nr tel. 
Łobez 133. Warunki płacy wg Układu Zbioro-i 
wsgo w budownictwie. Pomieszczenia dla za- : 
miejscowych zapewnione. KI385
Kierownika sklepu branży Gosp. Dom. zatru­
dni ®zaraz Dyrekcja MHD Art. Gosp. Dom. i 
Chemicznymi, Dział Kadr w Poznaniu, ul. Ra- ' 
Ujezaka 39.____________ K1398
Inżyniera względnie technika drogowego z 
praktyką na stanowisko kierownika sekcji 
technicznej w IV gr. uposażenia Układu Zbio­
rowego dla pracowników' zatrudnionych przy 
robotach drogowych i mostowych, przyjmie 
zaraz Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w 
Ostrzeszowie. Mieszkanie na miejscu zapew­
nione. Zgłoszenia kierować należy do Rejo­
nu Eksploatacji Dróg Publicznych w Ostrze­
szowie, nl. Boh. Stalingradu 31. K1337
Pracownika administracyjnego do spraw zao­
patrzenia przyj mierny natychmiast. Grupa upo­
sażenia VII wg stawek dla prac. adm. państw. 
Instytut Kwasu Siarkowego i Nawozów Fosfo­
rowych Luboń k. Poznania. 28617
Inżyniera energetyka wzgl. technika energety­
ka do Działu Głównego Mechanika przyjmą od
1. 7. 54 Poznańskie Zakłady Papiernicze — Po­
znań, Chudoby 24. 28623g
Wykwalifikowanych monterów na centralne 
ogrzewania oraz kopaczy zatrudni zaraz Poz­
nańskie Zjednoczenie Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej 8. K1414
Wysokokwalifikowanych murarzy szamoto­
wych do pracy na terenie woj. wrocławskiego 
i zielonogórskiego przyjmie zaraz Zarząd Bu­
dowy Pieców7 Przemysłowych wc Wrocławiu.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste kierować na 
adres Wrocław, ul. Pokutnicza 4. K1422
Kwalifikowani kelneFzyfki) bufetowe potrzebni 
zaraz. Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr Poz­
nańskich Zakł. Gastronomicznych Zachód, ul. 
Ratajczaka 33. KI423
Szewców, krawców’, furmanów i pomocników 
furmańskich przyjmie Zjednoczenie nr 1 —! 
Oddział Zaop. Robotn. — Poznań, ul. Chocisze­
wskiego, Budowa C. K1424

Nieruchomości■------  ------■■■.... "i ■ ............. ..
Dom w Mosinie przy dworcu ■ 
(naprzeciw młyna) sprzedam, i 
Zgłoszenia: Mosina, Kołejo- < 
wa_6. 28412g
Domek z dwoma morgami zie , 
mi. Promno - letnisko, sprze- ; 
dam. Informacje Poznań. Ma- ' 
lejki 65, m 8, dom w ogro­
dzie. 28416g
bom z ogrodem i dwie mor­
gi ziemi (rynek Mieszków, ' 
pow. Jarocin), sprzedam. Of. ! 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- , 
skiego 3. dla 28422g.
Parcelę w okolicy Winograd, ’ 
sprzeda właściciel, Poz-; 
nań, Szelągowska 39. 28436® !
Kamienica ze składami, pier-' 
wszorzędna budowa, narożni- 1 
kowa (Jeżyce), idealna, polo- j 
wa 130.000 zł, spiesznie ; 
sprzedam. Nowak, Poznań, ’ 
Czerw. Armii 26. 2S013g '
Wille: pod Warszawą, sprze­
dam lub zamienię na willę 
w Poznaniu, w Sołaczu, za­
mienię na parcelę (dopiata), 
na Winiarach, Winogradach, 
Ilębcu, Osiedlu Grunwaldzkim, 
Osiedlu Warszawskim. Pusz­
czykowie. Puszczykówku, Mo­
sinie, z wolnymi mieszkania­
mi, od 55.000 zł poleca Duł- : 
kiewicz, Poznań, Dzierżyń­
skiego 105^ __ 2846 Ig
bom trzypokojowy, z kuch 
nią. wolnym mieszkaniem, o- 
gród, ziemia, łąka, budynki 
gospodarcze, zelektryfikowa­
ne, blisko miasta powiatowe 
go j jeziora, cena 65.000 zł 
dom piętrowy, skład, zabudo­
wania gospodarcze, stajnia, 
Bojanowo Pozn, cena 45.000 
zł, sprzeda Adamski, Poz­
nań, Chłodna 3, m 2

28531g
Parcele 1000 m! opłotowana, 
z ogrodem (Winogrady) 60.000 
zł. 800 m! (Osiedle Grun­
waldzkie) 30.000 zł 900 m’ 
Rataje, 30.000 zł, '7000 m! 
Junikowo. 35.000 zł, 5000 
m- oplotowaną Przeźmirów, 
32.000 zł, 1200 m! Starołę- 
ka, 16.000 zł. 2500 m! Po­
krzywnic. 14.000 z, sprzeda: 
Nowak, Poznań Czerwonej 
Armii 26. ‘___ 2851 lg
Domek jednorodzinny do od­
budowy. w centrum Poznania 
z zatwierdzonymi planami, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
28589g.

komfortowy jednopiętrowy 
dom z ogrodem w Kościanie, 
sprzedam. Oferty R;uro Ogło 
*zoń. Świerczewskiego 3. dla 
28571g.

Dom w Swarzędzu, z wolnvm 
Mieszkaniem. sprzedam. Infor 
wacie: Poznań. Świerczew­
skiego 167. działka 21.

28603?
htrcełę w Gnieźnie w okoli- 
Df Parku miejskiego sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla

willi z wolnvm roie- 
srkaniem, kupię. Oferty Biuro 
'głoszeń, Świerczewskiego 3, 

d|a 28641 g.

Kupno

Pianino kupię. Oferty z ceną 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28553g.
Samochód KdF. Simca, Opel 
równie) niekompletny, kupi*. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 28566g.
Fotel dentystyczny, kunię. 
Poznań, tel. 68-11. 28G68g
Motocykl SHL. tylko nowv. 
kupie zaraz. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28582g. _______
Samochód osobowy, małoli­
trażowy. w dobrym stanie, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
28587g.
Papier fotograficzny, matowy 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28593g.
Karoserię do samochodu 
..Hanoma? Garbus", kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 

. czewskiego 3, dla 28607g.
Piekarska ugniatarkę do cia­
sta kunię. Herkt, Poznań, 
Rvnek Łazarski 8. m 4. tel. 
31-32. . 28628g
Silnik motocrklows NZ 250 

! do 350, kooię. Ed. Krawicz, 
Poznań, Mostowa 5a, m 5.

28591e

Sprzedaż

Woltomierze, miliamperomie-
rze. adaptery, zmieniacze, 
części radiowe, wzmacniacze, 
kupuje Radioekspert Poznań, 
Śniadeckich 1. 28612g
Wózek inwalidzki kupię. Po­
znań, Gwardii Ludowej 41a, 
m 21a. 28417g
Zegar (taksometr)—do taksów­
ki, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla_28452g. _______ ___
Mlocarnię samoczyszczącą, 
małą, tylko dobry stan, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 
28465S.
Maszynę do szycia, chociaż 
starszy system, kupię, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 285O5g._____
Motor elektryczny. prąd ; 
zmienny, 9 do 12 KW. pier- ' 
ścieniowy. Jrapię. .,Fę.niz“ 
Poznań, Armii Czerwonej 76, 
m 6. tel. 24-87. _ 28509g
Motocykl SHL, nowy, wzglę­
dnie w bardzo dobrym sta­
nie, kupię. Poznań, Roosevel- 
ta 4, m 5. 28544g

Akordeon 120-basowy (septl- 
i mio soprani) sprzedam. Of.
' Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
‘ skiego 3, dla 28442g.______
j Pianino sprzedam spiesznie,
I cena 1090 zt, Gostyń, Gło- 
I gówko 13. 2B450g
Słupki parkanowe. żelazne,

| sprzedam. Poznań, Chwiat- 
i kowskiego 3, m 7. __ 28453g
j Diaskop sprzedam. Adres 
' wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 28477g.

▼ dniu 7 czerwca 1954 r., zmarł po długich i cię­
żkich cierpieniach, przeżywszy lat 80, nasz ukochany 
‘ troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp

Maksymilian Buszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 11 b®-. • gońz.

17.30, z kaplicy cmentarza w Kcynt.
V smutku pogrążona

rodzina
»qnrt*. (ri PMcfrm 2R7 2At

KUPIMY

noże do gilotyn introlłgatorskich
„Zespół" Spółdzielnia Pracy Wyrobów 
Papierniczych, Poznań, ul. Pułaskiego nr 1 

tel. 26-67 K1433

Spacerówkę dla bliźniąt, do­
brą, sprzedam. Poznań, Zgo­
da 11, m 2 (Górczyn).

28478g
Sportkę małą, dwukołową, 
parasol kolorowy, średnica 
170 cm, sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 11, ru 16.

28480g
Wózek koszykowy. głęboki, 
na łożyskach, sprzedani. Po­
znań, Libelta 33, m 2, od 
gOdZ. 18. TRlOZ-r

OGŁOSZENIA DROBNE

Szory w dobrym stanie, sprze 
dam. Poznań, ni. Rokossow- 
skiego 103, to 8, od godz. 
18. 28485g
Warsztat tkacki, kuchenkę 
gazowo - węglową, sprzedam. 
Poznań, Promienista 49, m I 
3. ____ 28488g I
Akordeon 48-basowy „Iloh- ! 
ner", sprzedani. Nowak, Po­
znań, pl. Kolcgiacki 13, m 
6. 28489g
Rower damski, męski, jak
nowe, sypialnię nowoczesną, 
sprzedam. Poznań, Gruszkowa 
3. m 2. _ .___ 28493g
Maszynę do szycia, sprze­
dam. Poznań, Polna 22, m 
2._____   28497g
Obrączkę ślubną, sprzedam. 
Poznań. Kossaka 8, m 2.

28498g
Samochód osobowy, sprze­
dam. Poznań, Robocza 29, 
garaż. od godz. 16—21.

2850lg
Akordeon 120 bas., 7 regi­
strów ,,Halka", sprzedam. 
Gniewowski Roman, Poznań, 
ul. Kossaka 11.__ 2SjO6g
Rower damski, wózek 2-ko- 
łowy, nośność 500 kg. sprze­
dam. Poznań Dzierżyńskiego 
63, m 27._ _ 28508g
Wózek dla Inwalidy lub cho­
rego, sprzedam, Poznań. 0- 
siedle Naramowickie, nl. Sar­
macka 23. 28517g
Motocykl DKW, 350 NZ, stan 
bardzo dobry, sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 30 
,,Wulkanizacja". Ź8518g
Spacerówkę tanio sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 86, ra 
2.__________________ 28520g
Rocznego rasowego wilka, 
sprzedam. Poznań, Woźna 15, 
m 7.___ _ __ 28523g
Wózek - autko, koszykowe, 
w dobrym stanie, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, nl. Rokos­
sowskiego 72. m 13. 28524g
Akordeon 80-basowy, sprze­
dam. Adres wskaźe Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
£la 28526g.
Platformę ogumioną. 3-tono- 
wą, w dobrym stanie, sprze­
dam. Mogilno, tri. Wawrzynia 
ka, młyn. 28527g

Kaloryfer czternastodebrowy. 
sprzedam Poznań Kanclerska 
5. 28557g
Maszynę do szycia, gabineto­
wą „Singer", sprzedam. Po­
znań, Graniczna 13, m 1.

28558g
Duży obraz — owoce — sprze 
dam. Poznań, Gwardii Ludo­
wej 20, m 2. 28563g
Kondensatory blokowe 8 F4 
m 0,7 2 kV, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 28564g.
Motocykl 100 ccm. na star­
ter, sprzedam. Poznań, Piękna 
61. 2«G67g
Tokarnię 80 cm toczenia, z! 
przelotem 35 mm, sprzedam, j 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- < 
czewskiego 3, dla 28639®.
Akordeon 24-basowy „Hoh-; 
ner". sprzedam. 1600 zl. [ 
Krawczyk, Poznań, Winiarska ; 
34, m 2. 28640g
Lodówkę elektryczną, dobrze! 
utrzymaną, sprzedam. Oferty | 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-1 
skiego 3, dla 28643g.
Spiesznie sprzedam radio
.F.AK" 49, jak nowe, su­

per, na prąd zmienny, pię- 
ciolampowe, na lampach A, 
cena 2.200. Poznań, ul. Dą­
browskiego 124, m 3.

28(?50g
Motocykl DKW SB. stan do­
bry, czężci motocyklowe, ko­
rzystnie sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 9 od godz 17.

________ __________ 28656g
Barak składany, 10X5,30 m 
sprzedam. Poznań, tel. 47-33.

28657g
Synłałnlę dębowa, jasna, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań Engla 20 m 25.

28569g

Spacerówkę (łożyska kulko­
we), w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Karmelicka 1. 
m 22 przy kościele Bożego’ 
Ciała. 28G28J
Szafę gabinetową, piec gazo­
wy do łazienki, lodówkę na 
lód, stół kreślarski, żelazny, 
Isis, Graphos, lampę wiszącą, 
sprzedam. Poznań, Wiosenna 
G2. 28534g
Aparat do spryskiwania 
drzew, oraz kocioł miedzia­
ny. 60 Itr., sprzedam. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 28535g.
Motocykl SHL, sprzedam. Po­
znań, Inżynierska 2, m 13.

____ __________ __28536g
Magiel sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 28538g._
Motocykl DKW SB, 500 ccm, 
sprzedam. Poznań, Rynek Ła­
zarski 19, m 10. 28539g
Samochód półcieźarowy. Opel 
P4. sprzedam. Poznań Chwiał 
kowskiego 1.________ 28546g
Motocykl NSD, 250 ccm. w 
bardzo dobrym stanie, dźwig 
hydrauliczny, sprzedam. In­
formacje Poznań, tel. 96 08, 
od godz. 9...14. 28552g
Parownik elektryczny, pojem­
ności 75 kg ziemniaków, sie- 
czkarkę. sp,rzedam. Andrzeje­
wski, Kostrzyn Wlkp.. Pobie­
dziska 30. . 28683g

Rower damski sprzedam. Po­
znań. Biedrzyckiego 8, m 2 
(Łazarz), 28570g
Wózek koszykowy, głęboki, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Świetlana 9, od 
godz. 14. 26G73g
Silnik elektryczny 4 KW, 
2800 obr.. 380 V, 83 A. do 
piły tarczowej. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 28581g.
Bramy, furtki 1 słnpki parka- 
nowe, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 28583g. ___
Futro karakułowe — łapki, 
wannę kąpielową, sprzedam. 
Poznań, tel. 13-24. __ 285J6g
Maszynę cholewkarską do szer 
fowania, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 28588g.
Rower wyścigowy bez prze­
kładni. sprzedam. Więcek, Po 
znań. Czerw. Armii 47, m 5, 
11 Ptr-
Radio „Pionier" sprzedam. 
Poznań, Nad Bogdanka 1 m 
2, od godz. 17. 28595g
Antyki - kredens , Empire" 
lustro ..Biedermeier" oraz 
piec kąpielowy na węgiel, 
sprzedam. Poznań, Mateiki 
38, m 6.__________ 25’.)97g
Setter piękny okaz, 5-mieslę- 
czny, sprzedam ,,Egzotyka", 
Zakład Zoologiczny. Poznań, 
Kniewskiego ______ 28598g
Wózek - autko, sprzedam. Po­
znań, Mo/towa 16, m 14.

28600g
Wózek - autko i spacerówkę, 
sprzedam. Poznań. Marcinko­
wskiego 16, m 14. 28601g
Samochód DKW. osobowy, w 
dobrym stanie, sprzedam. Ja­
rocin. Rokossowskiego 62, 
tel. 490. ____ 2 8605 g
Platformy na gumach oraz 
nadwozie i podwozie, sprze­
dam. Poznań. Katarzynki 8, 
przy Rvnku Sródeckim.

28606g
Fortepian okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego' 3, dla
28610g.

Dnia » czerwca 1954, zmarł w 82 roku życia, śp.

Julian Bolesław Lange
płk. rezerwy

były komendant Straży Ludowe) I Powstania Wlkp. 
1918/19 r., kawaler Orderu Virtut| Mflitari i Polonia 

Restituta.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 hm., o godz. 

16, z kaplicy cmentarza w Puszczykowie.
W smutku pogrążeni

żona, córki, syn 1 rodzina
Puszczykowo, Gdańsk, Warszawa, Poznań, 28752g

Dnia 9 czerwca 1954 r., 'zmarł

Julian Bolesław Lange
Pułkownik w st. spoczynku 

naczelny komendant b. Straży Ludowej 
Oddziałów Powstańczych 1918/19, powstaniec śląski, 
wiceprezes Oddziału ZBoWiD, członek ZSL, odznaczo­
ny orderem „Virtutl Mllitari", „Polonia Restituta . 
Krzyżem Powstańców śląskich I Odznaką Powstania

Wielkopolskiego.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 bm., e godz. 

16, w Puszczykowie.
W Zmarłym tracimy wzorowego członka i zasłużo­

nego współtowarzysza walk.
ZARZAD OKRĘ60 ZWIĄZKU BOIOWNIKOW 0 WOLMOŚC 

I DEMOKRACJĘ W POZNANIU

MAGAZYNU
o pow. 500 do 600 m2 poszukuje
Spółdzielnia Pracy Wyr. Pap. „Zespól"
Poznań, uL Pułaskiego nr 1, tel. 26-67, 

34-24. K1432

Wózek - autko, luksusowe, 
sprzedam. Poznań, Wiśniowa 
74, m 24. blok 4. 28616g
Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem oraz kuchenkę ga 
zową z piekarnikiem, sprze­
dam. Poznań, Źródlana 10 
m 4, godz. 16—18.30.

28827g

Lokale

Rower damski, sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 24b, 
m 14, od godz. 15—16.
__________ __ 28633g
Wózek inwalidzki, domowy, 
oraz sportkę, sprzedam. Poz­
nań, Wyspiańskiego 12, m 9.

28331g
Wózek - autko, sprzedam. Po­
znań, Libelta 13 ni 4.

28594g
Dwa motocykle „Triumf Sa­
hara", 250 ccm. na telesko­
pach oraz CZ 2Ó0 ccm, stan 
b. dobry, sprzedam. Poznań, I 
Dzierżyńskiego 312, w po- i 
dwórzu, od godz. 15—18.

'28648g

l Pracująca pani poszukuje po 
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3, dla 
28510g. i
2—3-pokoi z kuchnią, do re- i 
montu poszukuję. Warunki I 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28525g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na 2 pokoje z ku 
chtiią, dz.ielmca obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 28529g.
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne. 34 m’, słoneczne. 1 ptr., 
zamienić na podobne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 28530g.
Pokoje oddam. Okolica pię­
kna, las i stacja w miej­
scu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla i 
28533g.
Młode bezdzietne maleństwo | 
(absolwenci medycyny), po- j 
szukują pokoju do listopa- | 
da. Oferty Biuro Ogłoszeń, I 
Świerczewskiego 3, dla : 
28537g.
Pokój z kuchnią, zamienię j 
na podobne. Poznań. Rataje! 
*56 ro 7. 28540g ;

Zamienię samodzielny pokój 
(suterena) na mniejszy, jed­
noosobowy. Oferty Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28367g. _
Zamienię małe stróżostwo w 
śródmieściu na większe z 
większym mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28449g.
Mieszkanie 4'/i-pokojowe, 
komfortowe, z telefonem, przy 
Parku Kasprzaka, zamienię na 
dwa mieszkania małe, samo­
dzielne, komfortowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 28458g.
Buło 2’/s pokoju przy Parka 
Kasprzaka, komfort, z przy- 
należnościami, wspólna ku­
chnia, zamienię na ll/i lub 
dwa małe pokoje z kuchnią, 
samodzielne,, komfortowe. Of. 
LL’ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 28459g.
SP/t pokoju, duże, z kuchnią, 
wygodami, śródmieście Byd­
goszczy, zamienię na podo­
bne lub mniejsze w Pozna­
niu. Zwrócę koszty przepro­
wadzki. Wiadomość Poznań, 
Małeckiego_3. m 29. _ 28460g
Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią, samodziel­
ne, przy Parku Kasprzaka, na 
większe, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skigo 3, dla 28462g.______
Zamienię 2 mieszkania po 
l’/i pokoju z kuchnią, na je­
dno 3-pokojowe z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 28467g.
2 pokoje z kuchnią, na Ła­
zarzu, zamienię na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro. Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
28483g.
Owupokojowe z kuchnia, ła­
zienką. samodzielne, zamie­
nię na jednopokojowe z ła­
zienką (wspólne wykluczone). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. dla 28486g
Zamienię mieszkanie 2 poko- 
ie z kuchnia, w Ostrowie 
Wlkp., na równorzędne w Po 
znaniu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, nr 28492g.
Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z przynależnościami na 
Debcu na 3-pokojowe, możli­
wie z ogrodem w Luboniu — 
Puszczykowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 28495g.______ __
Wdowa pracująca, poszukuje 
pokoju od września" lub za­
raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28521g.
Zamienia pokój 4X41/i m, 
ładny, słoneczny, I ptr., z u- 
żywaniem kuchni, spiżarki i 
przynależno'ci na samodziel­
ne lub podobne Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 28522g.

2 pokoje z używaniem kuch­
ni, przynależności, zamienię 
na pokój z kuchnią, samo­
dzielne, w śródmieściu, na 
Jeżycach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28541g.
Puszczykowo - Puszczykówko, 
pokój umeblowany, z balko­
nem, wygodami, rozległym 
widokiem dla 2 dorosłych o- 
sób, na czerwiec, lipiec z u- 
trzymanietn lub. bez, poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
28542g.
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje delegowany technik bu­
dowlany. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dła 28545g.
Lokal na przemysł względnie 
warsztat oddam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28550g.
2 pokoje z kuchnią, ogrodem 
(1500 m') w Żninie, zamie­
nię na dwa pokoje z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2855ż5g.
2 pokoje z kuchnią. Wrocław, 
zamienię na podobne w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28556g.
Zamienię duże mieszkanie, 
trzypokojowe, z dużą kuch­
nią, łazienką, w śródmieściu, 
na mniejsze mieszkanie dwu­
pokojowe, równie! samodziel 
ne. lecz tylko w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 28574g.
Samotna panienka na stałej 
posadzie, poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 28576.
Pokoju z kuchnią, do remon­
tu, poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28577^ _______________
Vls pokoju z kuchnią. Jeży­
ce. zamienię na mniejsze. Wa 
ranki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3. dla 2R>78g.
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią, na trzy pokoje z ku­
chnią. dzielnica obojętna. Of. 
R;uro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 28580g.
Zamienię samodzielne miesz­
kanie. dwupokojowe z kuch­
nią łazienka, w Bielsku, na 
podebne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 28584g.
3 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. słoneczne. I ptr., 
front, śródmieście, zamienię 
na podobne 2 duże pokoje z 
kuchnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
28585g.
Młody pracujący poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
286Ó4g.

Po krótkich i ciężkich cierpieniach, zmarła 16 czerw 
ca 1954, orzeżywszy lat 90, nasza najdroższa, nigdy 
niezapomniana matka, babcia, teściowa i ciocia, śp.

z Radkiewiczów

Anna Jahnke
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 but., o godz­

ił,30, z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

28784g dzieci i rodzina

t
Dnia tfl czerwca 1954. zmarła po długich cierpie­

niach. nasza najukochańsza siostra, ciotka i szwa- 
gierka, śp.

Julianna Franka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 bm., o godz. 

11,20. z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W. Siemiątkowscy 
z rodziną

Poznań. Polna 1. 287752

Państwowa Komunikacja Samochodowa 
Ekspozytura Towarowa w Poznaniu

zawiadamia
że z dniem 14 czerwca 1954 r.

zostanie uruchomiona Towarowa Linia 
Ekspresowa na trasie Poznań — Łódź — 

i Łódź — Poznań
Odjazd z Poznania w poniedziałki i piątki 
Odjazd z Lodzi we wtorki i czwartki
Zlecenia przyjmuje oraz informacji udzie­
la PKS, Poznań, ul. Towarowa 39*3 — 
telefon 95-45. K1435

KAWALER 
poszukuje pokoju,

dzielnica obojętna. Wa­
runki do omówienia. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla K1439

Piekne dwupokojowe miesz­
kanie we Włocławku, zamie­
nię na mieszkanie w Pozna- 
n u :.b okolicy. Oferty Biu­
ro Oglosyeń Świerczewskie­
go 3, dla 28599g.
Spokojny student poszukuje 
na;chętniej jednoosobowego 
pokoju, Solacz. Łazarz lub 
śródmieście. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28602g.
Pokój z używalnością kuch­
ni, Gdańsk — Wrzeszcz, za­
mienię na pokój z kuchnią 
lub podobne w Poznaniu. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 28630g.
Pokój duży, słoneczny, I pię­
tro. z przynaleźnościami, za­
mienię na dwa pokoje z ku­
chnią. łazienką. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go3. dla 28619g.
Poszukuje iednego lub 2 po­
koi z kuchnią, łazienką, do 
remontu, względnie umeblo­
wanego pokoiu, z wygoda­
mi. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dfa 
28685g.

Kupimy komplot

narzędzi
rzeźbiarskich

Oferty z wyszczególnie­
niem i ceną kierować 
do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla K1425

Nauka
Panienkę z prowincji w na­
ukę szycia i kroju przyjinę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dia 28519g.

Zguby
Zgubiono dowód rejestracji 

1 samochodu nr B 45-271. ksią 
j żeczkę kontrolną. Kazimierz

Waligórski, Poznań, Bydgoska 
, 2a. 2863lg

Zgubiono leg. Technikum Bu­
dowy Taboru Kolejowego. Wa 
lenty Brynkiewicz, Poznań, 
Chwiałkowskiego 31. 28642g

Praca
Fotografa laboranta(tkę) — 
retuszerafrkę), przyjmę zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego '3, dla 28499g.
Krawcowa poleca się w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 28515g.
Kierownik finansowy przyj- 
tnie posadę księgowego z mie 
szkaniem na prowincji, naj­
chętniej PGR. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28572g.
Szewc na drewnlacztri letnłe 
na pracę zleconą, potrzebny. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, nr 
28590g.__________ __________
Wykwalifikowana, starsza, 
wzatnian za lekcje angiel­
skiego, niemieckiego, francu 
skiego, szuka pobytu letnie­
go. Miejscowość obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 2S609g.
Kalkulator - elektryk, potrze­
bny zaraz. ,.GTo^^*, Poznań, 
Gwardii Ludowej 49, m 7.

28615g
Pomocnik fryzierski potrze­
bny. Poznań, Grochowe Łakł 
1. Ciesielski. 28636g
Przylmę pranie do domu. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 28638g.

Zgubiono leg. nr 41601 Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, 
Ludwika Krawczyk, Poznań, 
Skryta 9. 28664g

Ba trasie Sołacz—Dworzec, 
zgubiono torebkę zawierającą 
dowód osobisty, leg. służbo­
wą NBP, okulary, inne doku­
menty. Jolanta Nadolsta. Gnie 
zno. Dokumenty i okulary 
niezbędne do pracy proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem. 
Pużycki, Poznań, Wielkopol­
ska 40, m 5. 2877lg

Różne
Aparaty do kopiowania, w 
szybkim czasie, portretów, 
fotografii itp., najnowszego 
wynalazku, wypożyczani. I-e- 
on Raczyński, Poznań, Jeżyc­
ka 27, m 4. 28543g

Przyrządy elektronowe, gene­
ratory. analizatory, woltomie 
rze lampowe, ascylografy, 
a-metry. częstościomierze, u- 
rządzenia specjalne dla prze­
mysłu, produkuje Radioeks­
pert, Poznań, Śniadeckich L.

2861lg
Miłośnikom zwierząt oddam 
pudla - mieszańca i kotki 
sjamskie. Poznań, Grunwald* 
ka 125. m 3. 2S624g

Pianino zamienię na mniej­
szą parcelę ewtl. dopłacę. OL 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, 28647g.

Radioodbiorniki Aga, Mazur. 
Pionier, naprawiamy w jed­
nym dniu. Gwarancją fachowe 
go wykonania, jest 39-letnia 
praktyka i najnowsze instru­
menty pomiarowe. „Elektro­
technika" Poznań. Rokosso­
wskiego 39. 28622g

Dnia 9 czerwca 1954 r„ zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza żo­
na, najlepsza mateczka i córka, Śp.

i Godsrskich

Maria Urbańska
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm . o godz. 
10, z kaplipy cmentarnej na Junikowie. Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie we wtorek, dnia 15 lwu., 
o godz. 8.30. w kościele Farnym.

V ciężkim smutku pogrążeni 
mąt, dzieci, matka I rodzina

Poznań Garbarz 48.

t
Dnia 8 czerwca 1954, zmarła po krótkich cierpie­

niach, moja najukochańsza żona, mamusia, córka, 
siostra, synowa, śzwagierka i wnuczka, śp.

z Sobkowlaków

Halina Górzyńska
przeżywszy lat 24. «

Pogrzeb odbędzie isię w piątek, tl bm., o godz. 
17, z kaplicy cmentarza na Junikowie

Poznań. Matejki 38.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z córeńką i rodzina

28751!

t
Dnia 9 czerwca 1954, zmarł nagle nasz drogi oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 72, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12. 6. 1954. 
o godz. 11,40, z kostnicy cmentarza Jeżyckiego.

0 czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

dzieci i rodzina
Poznań, ul. Kościelaa 13, ni 13.



Ogólny widok stadionu „Stali’4

Przed IV Wyścigiem o Puchar Pokoju
Z wizyty 

u Stefańskiego

120 tysięcy betrnswych elementów
Zsnim zasiądziemy na trybunach 

stadionu" giganta

nruuje „IgolM — przykładam 
do wyścigu o „Puchar Pokoju1, 
zawodów najpopularniejszych 
w kraju i będących właściwym 
wstępem do sezonu, gromadzą­
cych na starcie nie tylko czo­
łówkę naszych „pożeraczy kilo-Kf to z miłośników spor-

. . . motocyklowego, ^etrów^Ucz ^olbrzymie ^rze-
stałych bywalców wysci- co d]a za.wod_

im T.APTA wnlttlrira nip , ......

Stadion- olbrzym, jaki 
buduje Stał na Błoniach 
Wildeckich, to imponują­
cą inwestycja sportowa. 
Pod koniec bieżącego mie­
siąca stadion zostanie czę­
ściowo oddany do użytku. 
To „części owo “ równa się 
jednak wielkiej liczbie: 
25 00# miejsc siedzących i 
tyleż stojących.

—• Ale na tym nie koniec — 
mówi oprowadzający nas po 
stadionie, główny jego projek­
tant — inż Jerzy Hoffmann, 
gclyż po zupełnym wykończeniu 
tego obiektu pomieści się na 
nim 70 tysięcy widzów i to wy­
łącznie na miejscach siedzą­
cych.. Przy zna jecie chyba, że 
jest to cyfra na miarę u nas 
niespotykaną.

— No, dobrze — pytamy — 
w jaki sposób dojdziecie do te­
go, że 70 tysięcy widzów zasią­
dzie wygodnie wo-kół tej elipso- 
watej „miski"?

— Spójrzcie na budujące się 
miejsca ' siedzące i porównajcie 
je ze starą trybuną. „Zmalała” 
ona w nowym otoczeniu. Trzeba 
ją więc usunąć, usypać wysoki 
wał ziemny (od strąny zachod­
niej) i postawić na nim kiika- 
aziesiąt długich rzędów ławek. 
Będzie to ostatnie nasze wiel. 
kie zadanie już w przyszłym 
roku.

Do rozmowy naszej włącza 
sie kierownik techniczny budo­
wy — ob. Łysy, który z uzna­
niem wyraża się o pomocy, ja­
kiej udzieliły w pracy załogi 
wielu poznańskich instytucji, 
przyczyniając się w dużej mie­
rze do szybszego ukończenia 
robót. Działacze sportowi, człon 
kowie kolegium sędziów, za­
wodnicy, robotnicy ZISPO — 
wszyscy pomagają przy wzno­
szeniu stadionu.

Nasi przewodnicy, inż. Hoff­
man i kierownik Łysy zasypują

nas stale nowymi cyframi i 
szczegółami:

że dotąd zmontowano już 
120 tys. betonowych elemen­
tów,

że H wielkich bram wieść 
będzie na stadion,

że połączony on^ zostanie prze 
wodami telefonicznymi z całym 
krajem,

że powstaną na nim malow­
nicze fragmenty zieleni: pięk­
ne gazony, trawniki, krzewy i 
drzewa,

że... lecz dość już.
Dodamy tylko, że już niedłu­

go 50 tysięcy widzów zbiorze 
się tu na międzynarodowym 
spotkaniu...

Nie uprzedzajmy jednak fak­
tów. Czekamy już tylko na 
pierwszą, inauguracyjną im­
prezę.

A długo czekać nie będziemy. 
Właśnie w dniiu wczorajszym 
zebrali się w WKKF-ie działa­
cze sportowi Stali celem omó­
wienia atrakcyjnych spotkań 
organizowanych już na nowym 
stadionie.

i. h. n.

góv? nta torze wolskim nie 
zna popularnej sylwetki 
„setkarza" — Ignacego 
Stefańskiego, zwanego po­
wszechnie „I golem"?

Stefański, pracownik Poznań 
ekich Zakładów Odzieżowych 
im. Komuny Paryskiej należał 
w latach przedwojennych do 
poznańskiej czołówki kolarskiej.

Jego niski wzrost i nikła wa­
ga predystynują go do startu 
na 125 ccm. „Igol" wiemy jest 
od pierwszego wyścigu swej 
„Pekawoe", którą obecnie wraz 
ze swym mechanikiem Franci­
szkiem Federem przygotowuje 
do pierwszej tegorocznej próby 
na wolskim torze.

Kierowcę i mechanika zasta- 
jemy w warsztacie. Na chwilę 
oderwaliśmy „I gol a" od jego 
„rumaka" i pytamy go — ja­
kiego rodzaju wyścigi odpowia­
dają mu najwięcej?

— Bezsprzecznie na torach 
trawiastych — odpowiada nasz 
rozmówca. Szczególnie lubię 
tor na Woli, ze względu na je­
go trudny i urozmaicony kilko­
ma wzniesieniami teren.

Wystartowałem w tym roku 
dość -zczęśliwie — mówi Ste­
fański —- wygrałem wyścig 
„setek" na Służewcu, a w I eli­
minacji w wyścigu ulicznym w 
stolicy zająłem czwartą lokatę, 
najlepsze miejsce wśród moto­
rowców ekipy poznańskiej. Naj 
więcej jednak wagi — konty-

ników jest wielkim dopingiem.
Uczestniczyłem we wszyst­

kich wyścigach o Puchar Poko­
ju, organizowanych przez re­
dakcję „Głosu Wielkopolskie­
go”, zajmując w nich zawsze 
pierwsze lub drugie miejsce. 
Myślę ■■— kończy — że również 
w najbliższą niedzielę nie spra­
wię zawodu poznańskiej pu­
bliczności.

Od siebie pragniemy jeszcze 
dodać, że Stefański jeździł rów­
nież na żużlu. W roku ubieg­
łym zdobył w Kaliszu mistrzo­
stwo Polski na torze. W trady­
cyjnych zawodach o „Zloty 
Kask" odbywających się do- 
i ocznie na wolskim torze Ste­
fański odniósł w kat. 125 ccm 
trzv zwycięstwa (w latach 
1948, 1950 i 1952). (tp)

Henryka Nicrobisza (Stal ■— 
250 ccm Jawa), Oskara La­
chowskiego (Kol. 125 ccm SIIL) 
oraz jego żony Julii (125 ccm 
WSM), którzy reprezentować 
będą barwy Kolejarza. Drugą 
kobietą na starcie, znaną z wy­
ścigów na poznańskim torze 
jest zawodniczka Koraszewska 
7r wrocławskiej Spójni, startu­
jąca na motorze DKW 125 ccm.

Udział w wyścigu zapowie­
dzieli ponadto Dobranowski 
(125 ccm DKW) z Gwardii- 
Kraków, Józef Persona (Start- 
Gnierano kat. 250 ccm Jawa) i 
Zygmunt Sikora z LPŻ-Kielce 
na Triumphie 500 z wózkiem.

W dniu wyścigów odchodzić 
będą od godz. 12 na Wolę z ul. 
Świerczewskiego (przy Hali 
MTP) autobusy PKS, a z ryn­
ku Jeżyckiego autobusy MPK.

IF kierunku na Wolę dojgzd 
tramwajami Unii 2, 7, 8 i 10. 
Pociągi z Dworca Głównego 
wy jadą o godz. H.05 i H..52. 
Po wyścigach pociągi odjadą 
o godz. 18.55,19.08,19.25 i 19.37.

(d)

Sto obe'mle 
prowadzenie 
w lidze hokejowej?

W niedzielę dojdzie w Gnte 
źnie do ciekawego pojedynku 
dwóch kandydatów do mi­
strzowskiego tytułu: Spójni i 
wrocławskiego CWKS. Dru­
gim spotkaniem, które roze­
grane zostanie w siedzibie 
mistrza Polski będzie mecz 
Kolejarza ze Stalą Siemiano­
wice. AZS Stalinogród roze­
gra spotkanie z Ogniwem z 
Gniezna. Miejscowa Stal spo­
tka się z Włókniarzem i 
Gdańska.

Zawody te zakończą pierw­
szą kolejkę rozgrywek.

W klasie wojewódzkiej pro 
wadzi poznański Kolejarz, 
który gościł w Gdańsku, gdzie 
odniósł zwycięstwo nad ligo­
wym Włókniarzem — 1:0. Do 
zawodów staną w Gnieźnie: 
Start — Kolejarz (środa), 
Kolejarz — Spójnia (Gniez­
no) i Ogniwo — Stal (Pz).

Ekipa CWKS 
na Wpli

Żeglarze LZS-Kiekrz bezkonkurencyjni
Doroczne klasyfikacyjne rega­

ty żeglarskie, organizowane 
przez sekcję żeglarską LZS przy 
udziale reprezentantów wszyst­
kich miejscowych zrzeszeń, star­
tujących na 34 jachtach, zakoń­
czyły się bezapelacyjnym zwy­
cięstwem zawodników LZS, któ­
rzy wygrali w dobrej formie i 
stylu wszystkie konkurencje.

W klasie „Finn" zwyciężył L.
Blaszka (LZS) przed Jprdziń- 
skim (LPŻ); w klasie „Słonka" 
pierwszym był E. Blaszka (LZS) 
przed Czarneckim (Ogniwo); w 
klasie (lH“ — Kaczmarek przed 
Ratajczakiem, obaj z LZS; w 
klasie „L" — Kucharski (LZS) 
przed Grzybkiem z Ogniwa.

W wyścigu kobiet w klasie 
„Finn" zwyciężyła Teresa Same- 
lak przed swoją koleżanką z 
LZS — Dobrowlańską.

Żeglarkl poznańskiego ośrodka 
przygotowują się do mistrzostw 
wojewódzkich w dniach: 11—13 
bm.;. żeglarze natomiast — do I 
centralnych mistrzostw żeglar­
skich wsi, które organizuje na 
jeziorze Kierskim w dniach 15 
i 16 bm. Rada Główna Zrzesze­
nia LZS.

Na starcie ńod żaglami staną 
m. in. reprezentanci woj. poznań 
skiego, bydgoskiego, białostockie 
go i olsztyńskiego w liczbie po­
nad 50 zawodników. (p)

I') o licznych zgłoszeń na- 
* f szej czołówki motocy­
klistów do IV Wyścigu o 
Puchar Pokoju organizo­
wanego przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego" i 
KS Unia Stomil wpłynęło 
zgłoszenie czterech wybit­
nych kierowców CWKS.

Są to Zbigniew Kupczyk, 
Stanisław Kanas i Stefan Ur­
baniak, którzy startować będą 
w kat. 250 i 850 ccm na „Ja­
wach” oraz Dzierżanowski, któ­
ry pojedzie tylko w kat. 250 
ccm.

Ze Słalin-ogrodu nadeszły 
zgłoszenia: Jana Witowskiego 
(Kolejarz — 125 ccm Jawa),

Dotychczas siedział tam w kucki młody 
człowiek, wyróżniający się bogatym ubra­
niem, niezawodnie ich dowódca, bo wszyscy 
zwracali się do niego z szacunkiem. Spoj­
rzałem nań przez lunetę. Był to młodzieniec, 
liczący może nie więcej niż lat dwadzieścia, 
c licu tak gładkim i regularnym, żem w 
pierwszej chwili mógł go wziąć za ładną 
dziewczynę, gdyby nie wąsik, wąski i czarny.

Młodzieniec powstał. Z ogniska wyciągnął 
palącą się gałąź. Z okrutnym uśmiechem, 
jakiego bym nigdy nie zdołał skojarzyć z 
tak pięknym na pozór obliczem, przybliżył

się do związanego Murzyna i jął podpalać 
mu ciało, przytykając płonącą głownię do 
jego policzków, do brzucha i pod pachę.

Uświadomiłem sobie niebezpieczeństwo, 
jakie nam zagrażało. Wróg chciał z jeńca 
wymusić zeznanie o nas. Gdyby mu się to 
udało, byłby ostrzeżony.

— Nie ma czasu do tracenia! — gwał­
townie oderwałem lunetę od oka.

Towarzyszę sami widzieli, co się w obozie 
dzieje i rozumieli położenie. Niewielem po­
trzebował słów na wyjaśnienie planu, jaki 
sam się narzucał:

— Pędźcie po łudzi, i jak najszybciej do 
mnie! Otoczymy Hiszpanów tak, żeby nikt 
nie przedostał się do zarośli! Tu. przy mnie, 
będzie A mak ze swym zastępem! Tam, z 
prawej strony — Wagura, z lewej — Ma- 
L^uiif W^yscy równocześnie na nich ude­

rzymy na dany znak! Krzyknę albo wy­
strzelę...

— Dobrze! — złowieszczo zaśmiał się Wa­
gura. i

— A nie zapominajcie o mej strzelbie! —: 
rzuciłem im na odchodnym.

Pozostałem sam z Miguelem. Hiszpanie ’ 
nadal przypalali ciało nieszczęsnemu Mu­
rzynowi srogo i natarczywie nad nim wy- ' 
krzykując. Potem młodzian kazał przypro- ! 
wadzić drugiego jeńcą i jeszcze gorsze zada­
wał mu tortury: wypala.ł mu twarz, ów dru­
gi nie miał tyle wytrzymałości co pierwszy 
i zaczął mówić.

Obejrzałem się: Indian jeszcze nie było! , 
Powietrze nasiąkało szarością; głazy przed ; 
nami uwypuklały się. krzaki obok nas na- ' 
bierały barw. Dotychczas odróżniałem w 
twarzy Miguela tylko białka oczu na tle zu- < 
pełnie czarnej plamy. Teraz coraz dobit­
niej występowały w niej poszczególne rysy.

Miguel mamrotał pod nosem hiszpańskie 
słowa pełne rozpaczliwego zniecierpliwienia. 
Tam przy ognisku wszyscy Hiszpanie oto­
czyli zbitą masą przesłuchiwanego Murzyna. 
Zapanowała wśród nich cisza: z takim prze­
jęciem'słuchali słów jeńca.

— Gdyby'do nich teraz wypalić — pomy­
ślałem sobie — to kilkoma strzałami można 
by wytłuc do nogi całą bandę...

Hiszpanie ciekawych dowiedzieli się no­
win, bo zawrzało u nich jak w ulu. Niektó­
rzy zerwali się i pobiegli do broni, ustawio­
nej opodal w kozły. Insi gorączkowo nara­
dzali się, co czynić. Truchlałem na myśl, że 
zbiorą się i pójdą w las. Wtedy nie tylko, 
że ominęłoby nas zwycięstwo, ale wątpliwe, 
czy obronilibyśmy własną skórę.

Szelest za nami. Arnak. Za nim jego lu­
dzie. Kamień spadł mi z serca.

— Gdzie Wagura? — wykrztusiłem.
— W drodze na swoje mięjsce tak, jak 

mu kazałeś.
— Acha!
— Tu masz dwa muszkiety 1 guldynkę...
Wagura, przeznaczony na prawe skrzy­

dło, minł najdalej do swego stanowiska i 
trzeba było e^czekeć dobrą chwile, zanim 
^ciidzie do celu.

Nawet sekundy miały teraz zńaczenie i 
mogły rozstrzygnąć o powodzeniu lub klę­
sce.

(SI Na, szermiercze mistrzo­
stwa świata w Luksemburgu 
drużyna CSR wyjechała w skła 
dwie: Sokol, Civmy, Jeremias, 
Bidlo, Totusek, Herych, Chmie­
lą, Forgac i Skyaa.

Tenisiści węgierscy: As- 
both, Adam., Jansco i Sikorszky 
wyjechali do Kopenhagi na 
mecw o puhaT Davisa z Danią 
(Tli runda strefy europej­
skiej).

Piłkarze-wodniacy 
poznańskiej Spójni
w Ostrowcu

Druga kolejka rozgrywek o 
mistrzostwo ligi piłki wodnej 
odbędzie się w sobotę i nie­
dziele w Ostrowcu Kieleckim, 
dokąd wyjeżdża drużyna po­
znańskiej Spójni. Trzecia ko­
lejka spotkań w dniach 19 1 
20 bm. rozegrana zostanie w 
stolicy. (x)

(Ciąg dalszy nastąpi) (96)

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Kniaź Igor" (przed­
stawienie zamknięte)

POLSKI - godz 19 
„Eugenia Grandet"

NOWY — godz. 19 
„Juliusz 1 Ethel"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — g 
16.30 „Kotek upar- 
ciuszek"

Kina
APOLLO — g. 15, 17, 

19 i 21 „Tosca" (fran. 
cuski — od lat 18)

BAŁTYK — g 14.30, 
16.30. 18.30 i 20.30
„Nauczyciel tańca" 
I część (radziecki — 
od lat 16)

MUZA — g. 11 1 14 
„Ślub z przeszkoda­
mi" (czepki — od lat 
14), g. 16 i 19 „Anna 
proletarinszka" (cze­
ski —. od lat 14)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Bieliński" (ra­
dziecki — od lat 12)

optacowń
—<^ll ——_

— Zawodowej. — 
Na Ząbkowską. E- 
lektryczna rawo- 
dówka.

Babka spojrzała 
zaskoczona na Wąs- 
Dolewskiego.

— Właściwie, to 
ja jut wszystko tam 
załatwiłem — po­
wiedział. — Zostały 
tylko drobne for­
malności. Złoży tyl 
ko jutro świadec­
two szkolne z Leg­
nicy. To wszystko. 
A żegnając się — 
mrugnął porozumie 
wawczo do Elka.

Zaczęły się mozol 
ne dui pracy w 
szkole i intensyw­
nej nauki w domu. 
Ale nauka nie szła 
mu jakoś. Elek lu­
bił bardzo zajęcia 
praktyczne,ale czuł 
wyraźną niechęć do 
takich przedmio­
tów, jak: matema­
tyka, fizyka, che­
mia. A tu bez nich 
ani rusz.

— Weż no się w 
garść. Przecież to 
nie takie trudne — 
tłumaczył nauczy­
ciel.

Elek brał się w o- 
bydwie garście, lecz 
nie szło. Odczyty­
wał szeptem wzory, 
powtarzał je na 
głos, przymykał o* 
czy, pragnąc utrwa 
lić w' pamięci obra­
zy cyfr i znaków, a 
gdjr po chwili chciał 
odtworzyć treść 
przeczytanych wicr 
szy, wszystko pierz 
chało z pamięci. — 
Choćby głową o 
mnr bij — nie szło!

Nauczyciel wi­
dział te wysiłki El­
ka, rozumiał, te 
chłopiec ma najlep­
szą wolę.

— Nie przejmuj 
się — dodawał mu 
otuchy. — Pewnego 
dnia pójdzie ci jak 
z płatka. Ja rów­
nież miałem trudno 
ści x fizyką. Prze­
mogłem się. I wi­
dzisz... Dziś wykła­
dam sam fizykę. 
Tylko nie rezygno­
wać!

Wolno Elek wra­
cał do domu. W u- 
szach brzmiały mu 
nieustannie słowa 
nauczyciela. Nie re 
zygnować... Hm, łat 
wo to powiedzieć. 
O wiele trudniej 
przełamywać prze­
szkody. Ale tak da­
lej być nie może! — 
zawyrokował. — 
nie! Muszę stać się 
dobrym uczniem. 
Przecież są chłop­
cy, którzy i dobrze 
się uczą, i mają czas 
na sport. Dlaczego 
miałbym być od 
nich gorszy?

Lył tak pochłonię 
ty rozważaniami, że 
przechodząc na dru 
gą stronę ulicy ani 
się spostrzegł, jak 
wyrosła przed nim 
taksówka, a w niej 
wołający szofer:

— Cóż to kawa­
ler do ślubu, że ta­
ki zamyślony. Uli­
ca, to nie sala ba­
lowa. Tu trzeba u- 
ważać, jeśli się chce 
mieć zdrowe nogi...

Milczeniem zbył 
Elek słowa szofera. 
Nie miał zresztą 
zwyczaju tłumaczyć 
się, gdy był przeko 
nany o własnej wi­
nie. Teraz jak naj­
szybciej pragnął 
znaleźć się w do­
mu, nie przeczuwa­
jąc, iż tam zastanie 
nieoczekiwanego go 
ścia, Iwonę z Leg­

nicy. Tę, na której 
rowerze tak niefor­
tunnie rozpoczął ka 
rierę sportową.

Długo rozmawiali 
z Iwonką, wracając 
do wspomnień bez­
trosko spędzonych 
dni, aż w pewnym 
momencie Iwonka 
wyciągnęła z toreb­
ki swe szkolne świa 
decfwo.

— To ty byłaś 
prymusem! — zawo 
łał z entuzjazmem 
Elek. Lecz jnż po 
chwili twarz jego 
przybrała wyraz 
smutku.

— Co ci się stało, 
te straciłeś humor?

— E, nic ważne­
go. Już mi przeszło. 
Ot, coś tam nleprzy 
jemnego przypom­
niałem sobie.

— Ale co cię gnę 
bi? No powiedz!— 
— nalegała. — Prze 
cięż przede mną 
możesz być szczery. 
Jesteśmy bądź eo 
bądź starymi przy­
jaciółmi.

— Nic bardzo ml 
idzie w szkole.

— Masz dwóje.
— Tak. — A po 

chwili dodał: — Nie 
myśl jednak, że je­
stem taki niedołęga. 
W wyścigu zająłem 
pierwsze miejsce.

— Eleczku, Elecz- 
ku... jaki ty ciągle 
jesteś dziecinny. — 
Czy chcesz mi tym 
zaimponować, że 
wygrałeś wyścig? 
Wielka rzecz... — 
Dwójkowicz zwy­
cięzcą, Ha, ha, haa.

Rozmowa na te­
maty szkolne urwa 
ła się, bo Elek nie 
zdradzał ochoty do 
jej podtrzymania.

<H) d.c.n.

OO-CDZIE-KIEDD
- g. 14. 16, 
.Wilcze doły"
— od lat 14)

WARTA 
18 i 20 
(czeski

PIAST — godz. 18 i 20 
„Olbręty szturmują 
bastiony" (radziecki 
— od lat 7)

LETNIE - g 14, 16 
i 13 „Fanfan Tuli­
pan" (franc. — od 
lat 18)

JUNAK — godz. 16, 18 
i 20 „Dumna królew­
na" (czeski — od lat 
7)

LASEK — g. 19.30 
„Rzym, godzina 11" 
(włoski — od lat 18)

PUSZCZYKOWO — 
g. 20 „Błysk przed 
świtem" (czeski — od 
lat 14)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22 
„Siadami '

Filharmonii pod dy­
rekcją Henryka Czy­
ża, Solistka — Bar­
bara Hesse - Bukow­
ska. W programie — 
koncert fortepiano­
wy a-moll — Griega, 
„Danse macabre" — 
Saint-Saensa i poe­
mat symfoniczny — 
„Step" —• Noskow­
skiego.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7 7.50,
13.10, 14, 17.30,
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.40, 6.37,
7.55, 8.25 — poranna, 
12.10 — rozrywkowa, 
12.25 — na swojską 
nutę, 14.30 — dla mi 
lotników pieśni i mu 
zyki, 15 — arcydzieła 
muzyki klawesyno­
wej, 15.20 — koncert 
skrzypcowy, 16 (P) —• 
taneczna, 16.30 (P) —

12.04
18.15,

7.15,

Koncerty
PAŃSTW. FILHARM. 

w Poznaniu — aula 
U. P., godz. 19.15 — 
koncert w wdt. Or­
kiestry Symfonicznej

fragmenty operetek, 
17.40 (P) — rozrywko 
wa, 17.55 (P) — trans 
krypcje Kreislera w 
wyk. Zdzisława Jahn 
kego, 18.20 — z cy­
klu: — „Kwartety
smyczkowe Hayd­
na", 18.40 — polska 
muzyka chóralna,
19.35 — melodie for­
tepianowe, 19.50 ta 
neczna, 20.30 — z naj 
lepszych operetek,

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.T5
— dla nauczycieli, 8
— dla młodzieży 
szkół podstawowych, 
12.45 — dla wsi, 13.15
— „W Kielcach" — 
fragment powieści,
13.35 — polskie tańce 
ludowe, 14.10 — szkol 
na, 15.50 — aud. ak­
tualna, 16.20 (P) — 
reportaż z cyklu: „U 
sprawniamy pracę", 
17 — z życia Związ­
ku Radzieckiego, 19
— muzyka i aktual­
ności, 20.20 — repor­
taż literacki, 22.35 — 
felieton. '  .J

Sport:
19.25 — aud. sporto­
wa, 21.45 — wiaćoiu-® 
ści.


